
Goście zagraniczni 
na mistrzostwach 

Zrzeszeń w Zakopanem
Na zaproszenie Głównego Komi­

tetu Kultury Fizycznej przybyli do 
Zakopanego na Zimowe Mistrzo­
stwa Polski Zrzeszeń Sportowych 
przedstawiciele sportu zagranicz­
nego: przewodniczący Węgierskie­
go Komitetu Kultury Fizycznej przy 
Radzie Ministrów — Gyula Hegyl, 
wiceprzewodniczący Urzędu Kultu­
ry Fizycznej Czechosłowacji — Po­
korny oraz Gonec 1 Robstta a tak­
ie przedstawiciele Komitetu Spor­
towego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Weinhold 1 Kiessllng.

Sport
[PISMO GtÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ

Nr 15 Katowice, poniedziałek 19 lutego 1951 r. Cena 45 gr Bramka CWKS w opalach w meczu z Górnikiem rozegranym 
w ramach mistrzostw ZS

Bregulanka ustanowiła nowy rekord hali w pchnięciu ku!ą

Zimowe Mistrzostwa Polski
Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem

Pierwsze spotkania treningowe rozegrali już piłkarze na boiskach

Telegramy
uczestników mistrzostw ZS
Do Obywatela Prezydenta R. P.

Bolesława Bieruta
„My uczestnicy Pierwszych Zimowych Mistrzostw Pol­

ski Zrzeszeń Sportowych przesyłamy Ci Obywatelu Pre­
zydencie najgorętsze wyrazy czci i wdzięczności za tros­
kliwą opiekę Państwa Ludowego i Twoją osobiście, jaką 
otaczasz nasz ruch sportowy.

Zobowiązujemy się, za Twoim Obywatelu Prezydencie 
wskazaniem, dążyć ze wszystkich sił do osiągnięcia coraz 
lepszych wyników w sporcie i przez zdobytą sprawność 
podnosić wydajność naszej pracy i umacnjać obronność 
naszej Ludowej Ojczyzny, ważnego ogniwa światowego 
pokoju".

Do Obywatela Ministra Obrony Narodowej Polski
Konstantego Rokossowskiego

„My uczestnicy Pierwszych Zimowych Mistrzostw Pol­
ski Zrzeszeń Sportowych reprezentanci zrzeszeń sporto­
wych meldujemy Ci Ob. Marszałku, że oddamy wszystkie 
swoje siły, umiejętności w szlachetnej walce sportowej 
dla uzyskania najlepszych wyników i podniesienia pozio­
mu naszych mistrzostw.

W obliczu zagrażającej pokojowi zbrodniczej działal­
ności imperialistycznych podżegaczy wojennych chcemy 
uzyskane przez nas siły, hart i wytrwałość wykorzy­
stać w pracy nad przygotowaniem szerokich rzesz spo­
łeczeństwa na zdrowych, mocnych i ofiarnych ludzi, zdol­
nych do pracy dla Ludowej Ojczyzny i do obrony w razie 
potrzeby Jej granic".

Do Wszechzwiązkowego Komitetu KF i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR

Moskwa
„My uczestnicy I Zimowych Mistrzostw Polski w Zakopanem, repre­

zentanci Zrzeszeń Sportowych w imieniu swoim I wszystkich sportowców 
polskich przesyłamy sportowcom radzieckim gorące I serdeczne pozdro-

Korzystając z Waszych wzorów, doświadczeń I braterskiej pomocy, 
budujemy w Polsce socjalistyczną kulturą fizyczną, wychowanie nowego 
człowieka świadomego budowniczego nowego socjalistycznego ustroju.

Zapewniamy Was, te nieustannie dążymy do upowszechnienia kultury 
fizycznej wśród społeczeństwa, do osiągania coraz lepszych wyników 
w pracy, nauce I sporcie.

My sportowcy rozwijając kulturą fizyczną w naszym kraju, wzmac­
niamy silą obronną naszej kochanej Ojczyzny, Polski Ludowej, ważnego 
ogniwa w światowym Obozie Pokoju, któremu przewodzi wielki Stalin.

Niech tyje nierozerwalna przyjaźń sportowców Polski 1 Związku Ra­
dzieckiego.

Niech tyje największy przyjaciel sportowców Polski Prezydent 
Bolesław Bierut.

Niech tyje ukochany wódz proletariatu całego świata, Chorąiy Pokoju 
— Józet Stalin.

Uroczyste otwarcie zawodów
ZAKOPANE (tel.) W nocy z soboty na niedzielę w Tatrach 

szalał huragan. Jest on zapowiedzią niechybnej zmiany pogody, 
a więc i warunków śniegowych, aie zanim Zakopane przykryje 
się białą warstwą śniegu minie jeszcze co najmniej dwa dni.

Huragan zniszczył dekorację na stadionie pod Krokwią. Jego 
potworna siła uniemożliwiła przeprowadzenie zawodów pod sko­
cznią. W rekordowo krótkim czasie udało się przenieść całość 
uroczystości na plac Zwycięstwa w Zakopanem.

Parę minut po 10 na plac 
przybyli goście zagraniczni, 
przedstawiciele władz, partii oraz 
członkowie komitetu wykonaw­
czego mistrzostw. Wkrótce po

nich przybywają uczestnicy mis- 
trzostw.-

W kolejności alfabetycznej ma 
szerują akademicy, ZS Budowla 
ni, CWKS, Gwardia, Górnik...

Przewodniczący GKKF L. Motyka i sekretarz GKKF St. Kisieliń­
ski z zainteresowanem obserwowali spotkania na Torkacie. 
Poniżej Przeżdziecki (CWKS) interweniuje na meczu z Kolejarzem

Barwne kostiumy narciarskie na 
tle dziesiątków flag i proporców 
zrzeszeniowych tworzą malowni­
czy obraz.
Zawodnicy wznoszą nieprzerwa­
ne okrzyki na cześć Józefa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, przy 
wódców klasy robotniczej kra­
jów demokracji ludowej. Wytwa 
rza się nastrój entuzjazmu. Prze 
wodniczący komitetu wykonaw- 
częgo mistrzostw, Stefan Kisie­
liński, odbiera raport od kierow­
ników zespołów, a następnie wi­
ta gości i uczestników mis­
trzostw.

Jako pierwszy przemawia 
przedstawiciel MRN w Zakopa­
nem, Gryziecki, a następnie w 
imieniu sportowców węgierskich, 
mówi H. Gyula, przewodniczący 
węgierskiego komitetu kultury fi

— Serdecznie pozdrawiani 
wszystkich polskich sportowców, 
biorących udział w zimowych 
mistrzostwach. Cieszymy się 
razem z Wami z olbrzymiego roz 
woju kultury fizycznej w Polsce. 
Niedawno byłem świadkiem wiel 
kich sukcesów polskich narcia­
rzy w Poianie Stalin. Sukcesy te 
były tym cenniejsze, iż Wasi 
sportowcy ofiarnie pracują dla 
dobra swojej ojczyzny i świato­
wego Pokoju. Życzę Wam najlep 
szych wyników.

Wiceprzewodniczący COS, Po­
korny, przekazał gorące pozdro­
wienia od sportowców i ludu pra 
cującego CSR. Sekretarz niemiec 
kiego KKF, Weinhold, w imie­
niu 800.000 sportowców NRD wy 
raził uczucia gorącej przyjaźni, 
jaką dla narodu polskiego żywi 
lud Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Zapewnił on sportow 
ców polskich, iż ich niemieccy 
koledzy stoją nieugięcie na stra-

ży Pokoju, którego symbolem 
jest granica na Odrze i Nysie.

Przyrzeczenie 
uczestników

I Zimowych Mistrzostw 
Polski

My uczestnicy I Zimowych Mi­
strzostw Polski Zrzeszeń Sportowych, 
reprezentanci dobrowolnych Zrzeszeń 
Sportowych, Związków Zawodowych, 
Ludowych Zespołów Sportowych. Mlo- 
dzleiy Akademickiej, Wojska Polskie­
go, Zrzeszenia Sportowego „Gwardia”, 
przyrzekamy w szlachetnym współ­
zawodnictwie sportowym walczyć ze 
wszystkich sił o najlepsze wyniki, wy­
soki poziom sportowy, o uzyskanie za­
szczytnego tytułu mistrza Polski Ludo­
wej.

Przyrzekamy dolotyć wszelkich sta­
rań aby I Zimowe Mistrzostwa Polski 
przyczyniły się do umasowienia spor­
tów zimowych i propagandy kultury 
tizycznel w szerokich rzeszach społe­
czeństwa.

Przyrzekamy przekazać cenne do­
świadczenia zdobyte w I Zimowych 
Mistrzostwach Polski masom młodych 
sportowców miast I wsi.

Przyrzekamy brać aktywny udział 
w przygotowaniu szerokich rzesz spor­
towców do zdobycia zaszczytnej odzna 
ki „Sprawny do Pracy i Obrony".

Przyrzekamy naszą sprawność hart 
I wytrwałość, zdobyte w sporcie, wy­
korzystać dla podniesienia wydajności 
w pracy 1 nauce, dla przedtermino­
wego wykonania wielkiego Planu 
6-letnlego, dla zwiększenia siły obron­
nej Polski Ludowej

Przyrzekamy za wskazaniem Prezy­
denta Polski Bolesława Bieruta nieu­
stępliwie dążyć do przekształcenia 
Polski w kraj zdrowych, mocnych 1 

I radosnych ludzi, zdolnych do wytąio- 
I ne| I ollarnef pracy dla naszej Ludo­

wej Ojczyzny, dla zabezpieczenia trwa 
lego Pokoju.

Budziejowice leaderem 
ligi hokejowej CSU

Zacięte walki mistrzowskie 
ping - pongistów w Lublinie

LUBLIN (tel. wł.) W sobotę i 
niedzielę odbyły się w Lublinie 
indywidualne mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym seniorów. W

Mistrzostwa hokejowe Polski Zrzeszeń Sportowych rozegrane na Torkacie zakończyły się zdoby­
ciem tytułu mistrza przez zespół CWKS. Sprawozdanie z mistrzostw zamieszczamy na stronie 3.

Na zdjęciu moment meczu Kolejarz — AZS

rozgrywkach wzięło udział 97 
najlepszych zawodników Polski 
reprezentujących wszystkie okrę­
gi-

Rozgrywki przeprowadzane by 
ły systemem pucharowym t. zn. 
że przegrywający pięciosetowe 
spotkanie odpadał. Przegrywający 
w pierwszej i drugiej rundzie 
grali w turnieju pocieszenia. 
Przegrywający w trzeciej rundzie 
rozgrywali dodatkowe spotkania 
o miejsca od 9—16.

32 najlepszych zawodników wy 
typowanych przez sekcję tenisa 
stołowego GKKF rozstawiono. 
Wśród rozstawionych znajdowali 
się zawodnicy, którzy zajęli naj­
lepsze miejsca w mistrzostwach 
okręgowych jak i najlepsi w ze­
szłorocznych mistrzostwach in­
dywidualnych Polski.

Organizacja samych zawodów 
była sprawna. Spotkania przepro 
wadzano równocześnie na 8 sto­
łach. Całkowite zradiofonizowanie 
obszernej hali pozwalało na zo­
rientowanie kilkuset widzów w 
przebiegu wszystkich spotkań.

Uroczystego otwarcia mi­
strzostw .dokonał przewodniczący

Wojewódzkiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej ob. Gierlowski.

Spotkania eliminacyjne nie 
przyniosły większych niespodzia­
nek. Na podkreślenie zasługuje 
doskonała gra niesfiełna siedem­
nastoletniego Jagodzińskiego z 
Lublina, który zakwalifikował się 
do półfinałów. Dobrze spisali się
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Piłkarze
KRAKOW. W pierwszym tegorocz­

nym galopie Ogniwo pokonało w nie­
dziele A-klasową Spójnią 4:1 (3:1), zdo 
bywając bramki przez Masiaka 2, Ra­
donia i Pawłowskiego. Ogniwo wy­
stąpiło w składzie: Hymczak, Gą- 
dlek. Miksa (z Unii Groble). Pawli­
kowski, Kaszuba. Kasprzyk (z Unii 
Groble). Pawłowski, Rajtar. Bobula. 
Radoń. Misiak.

Mecz miał charakter wybitnie tre­
ningowy. Ciężki błotnisty teren nie

już grają
pozwolił na ^korzystanie umiejęt­
ności strzeleckich napastników Ogni­
wa. poza tym bramki Spójni bronił 
brawurowo dobrze tego dnia dyspono­
wany Bębenek. Honorową bramkę dla 
pokonanych zdobył Nocek. Sędzio­
wał Łyskowski, który nie uznał dwóch 
bramek Ogniwa Widzów 500. 

(Dalsze mecze
wewnątrz numeru)
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W czoraj...
Po kompletnym fiasku „tygodnia 

sportów zimowych" w Garmisch • 
Partenkirchen, spowodowanym 
arcyslenymi cenami i ullrahandlo- 
wym podejściem do całej imprezy 
(w zubożałych i przepełnionych 
bezrobotnymi Niemczerh zachod­
nich było to tym bardziej typo­
wym kwiatkiem do kożucha), moco 
dawcy Trlzonii nie dają za wygra 
nę i postanowili powtórzyć tego 
rodzaju historię, aby wyglądało, żo 
jednak dba się tam o rozwój spor- 

tuje się na koniec lutego i począ­
tek marca „Tydzień skoków nar­
ciarskich" w Obersdorfie w Bawa­
rii. gdzie głównę atrakcję ma być 
udział zawodników zagranicznych, 
oraz skoki na tamtejszej tzw ma­
mutowej skoczni. Na skutek pre­
sji amerykańskiej szereg państw 
zachodnich postanowiło wzięć w 
tej imprezie udział.

Jak mówi popularne, chociaż 
niezbyt salonowe, przysłowie — 
„Kiedy ktoś się czasem uprze, to 
pojedzie I na kuprze". Uparto s’ę 
więc z tym Oborsdorlem i forsuje 
się ową Imprezę za wszelką cenę. 
Ponieważ jednak forsuje się rów­
nież I słone ceny, I wszystko or­
ganizuje pod kątem handlowego 
interesu, więc zapowiada się z te­
go wszystkiego takie samo liasko. 
co 1 z Garmisch. Będzie wprawdzie 
wiele szumu, hałasu 1 reklamy w 
prasie — ale w rezultacie będzie 
to typowa zabawa dla ograniczo­
nej (możliwościami finansowymi) 
garstki snobów i bogaczy. A o 
tzw. „tłumach publiczności", o któ 
re przede wszystkim chodzi, nie 
ma nawet co marzyć. Ale |ak 
się kto czasem uprze...

Nie ulega więc wątpliwości, te 
organizatorzy „Tygodnia" w Obers 
d orfie pojadą na tej samej części 
ciała, na które) pojechali organiza­
torzy „Tygodnia” w Garmisch.

Z lekko-atletyką pokazową i „na 
wynos" w USA, zaczyna się dziać 
coś niedobrze. Hodowane i drogo 
opłacane przez rozmaite prywatne 
uniwersytety gwiazdy sportowe 
(posiadanie przez dany uniwersytet 
jakiegoś fenomenu sportowego jest 
tylko znakomitą reklamę, która 

gaczy i dolary ich rodziców, nie 
ma natomiast nic wspólnego z ja­
kimś masowym usportowieniem 
chociażby ogółu snobistycznych stu 
dentów) wyraźnie się kończą i za­
czynają dostawać w skórę od 
lekkiatiatów zagranicznych, jak na 
przykład to się zdarzyło niedawno 
w Australii i Nowej Zelandii, gdzie 
czołowa kadra siedmiu najlepszych 
lekkoatletów amerykańskich nie 
uzyskała ani jednego czołowego

Wywołało to naturalnie popłoch 
na uniwersytetach amerykańskich. 
Co będzie, jak reklama w postaci 
posiadania lenomenów sportowych 
przestanie już być reklamą, jako 
że fenomeny przestaną być feno­
menami? Skąd weźmie się dolary 
od studentów jeśli ci studenci prze 
staną uczęszczać na „fenomenalne" 
uniwersytety?

Co robić? Ano rada w radę. I 
szybko znaleziono z tej sytuac|l 
wyjście. Trzeba poprostu skapero 
wać zagranicznych lekkoatletów I 

ryki. Zaproszono już więc w ten 
sposób czołowych lekkoatletów 
australijskich i nowozelandzkich, 
a mianowicie Morrisa. Curotlę. Pe 
ter Malllnsa I Yan Reada, a ostat-

dia" do Wyższej Szkoły Technicz­
nej w Georgii otrzymał sprinter 
australijski Bill de Gruchy. Kilka
uniwersytetów zostało więc w ten 
sposób uratowanych.

Poprzedzana szaloną reklamą i 
wielkim hałasem drużyna hokejo­
wa USA zbiera w swym tournće 
po Europie same porażki Zwłasz­
cza nie wiedz e się Amerykanom 
w Szwecji, dokąd wyjechali ze 
specjalnymi zadaniami propagan­
dowymi Dostali tam 2:1 od Nórr- 
kóping. a potem 3:2 od Hammar- 
hy. Jedno z pism szwedzkich wy­

wie bezczelnością ze strony Ame­
rykanów przysyłać lakę drużynę 
na mistrzostwa świata I”

Bezczelność lo i jest. a'e nie z 
tego tytułu. Bo jak się nie ma lep­
szych graczy, to trudno. Chodzi |e- 
dnak o coś innego Amerykanie za 
swe występy żada|ą fantastycz- 
nych pieniędzy. Naprzyk‘ad za tr’v 
mecze w Szwecji zażądali 80-000 
koron, sumę, naprawdę „nlewą- 
ską".

Szwedzi są tym bardzlel oburze­
ni. te po pierwszym meczu publicz 
ność rozczarowana grą Ameryka­
nów, na drugi mecz zjawiła się w 
znikomej Ilości (nleeafo tysiąc wl- 
dzlów), co rzecz prosta nie przy­
niosło wielkiego dochodu- Nr ale 
trudno — 80030 koron trzeba bę­
dzie wybulić, no ho niechby tylko 
Szwedzi nie zapłacili. Mieliby się 
z pyszna!

Młodzież zdobywa BSPO
!Ł1 iemały kłopot był z rozlo-
* ’ kowaniem tak licznej rze­

szy młodziutkich uczni i uczennic 
szkoły TPD Nr 17, w szczuplej 
ilości kabin katowickiej krytej 
pływalni.

Jakoś zmieścili się W kilka 
minut później już wszyscy byli 
przebrani. Pod natryskami zapa­
nował trudny do opisania gwar 
Ci co czuli się najbardziej pewni 
swych pływackich umiejętności 
przepływali dla tren ngu co naj­
mniej jedną długość p ętnastome- 
trowego basenu.

Donośny dźwięk dzwonka uspo 
koił wszystkich. Uczniowie powy 
chodzili z wody i w zdyscyplino­
wanym dwuszeregu stanęli 
wzdłuż bariery okalającej basen

Czterdziestu zebranyrą profesor 
wychowania fizycznego Grzbiela 
objaśnia;

— Trzeba przepłynąć 25 me­
trów w dowolnvm czasie, aby u- 
zyskać normę pływacką BSPO. — 
Pierwsza piątka na start, Gotowi! 
Bieg —

Funkcje startera pełni dobrze 
znany każdemu zwolennikowi 
pływactwa trener Frania.

Jedni ruszają poprawnym sko­

kiem startowym, drudzy już bar­
dziej zbliżonym do bezwładnego 
obsunięcia się z półmetrowego 
brzegu zanurzają się w wodzie. 
Woda w basenie burzy się i pieni 
od pływackich wyczynów trzy­
nasto. i czternastoletnich kandy­
datów i kandydatek do BSPO... 
Każdy płynie swoim „wielokrot­
nie wypróbowanym" stylem. Prze 
waża jakiś skomplikowany nie­
zbyt ekonomiczny „boczek", nie­
jeden ucieka się do niezawodnego 
.pipska" Jedni w lepszej, inni w 

gorszej formie, ale wszyscy koń­
czą bieg.

Na czterdziestu nie było ani je­
dnego. który by nie przepłynął 
dwóch długości basenu. Zdali

Przy stole, przylegającego do 
basenu „obserwatorium" trenera 
Frani, cieszący sie ogólną sympa 
tlą wzorowy sekcyjny sekcji pły­
wackiej SKS-u przy szkole TPD 
Nr 17 Stanisław Musialik reje­
struje wszystkich uczestników 
próby.

7. ogonka czekających na swą 
kolej podchodzą kolejno ucznio­
wie i uczennice podając dane per 
sonalne:'

—ł Krystyna Szalińska...
— Klasa?
— 8 „c"
— Urodzona?
— 4. 5. 1937...
— Ilu zapisałeś — pada w tej 

chwili zapytanie prof. Grzbieli 
—Czternastu!—nie bez dumy od­
powiada sekcyjny. — Mało! Musi 
my dociągnąć do trzystu, to bę­
dzie 75 procent wszystkich ucz­
niów i uczennic klas licealnych...

Kiedy zakończono formalności, 
trener Frania przeprowadził jesz­
cze dla wszystkich krótki trening. 
Praca nóg już do nieskazitelnego 
crawla i ćwiczenia rąk. ■

— Wszystkie szkoły dostały pe­
wne dyrektywy z Wydziału O- 
światy. My musimy w tym roku 
szkolnym zdobyć 136 odznak 
BSPO i SPO — informuje nas 
prof. ęłrzbiela — (na 400 uczniów 
i uczennic klas licealnych nasze­
go zakładu). Dzisiaj zdawała pły­
wanie druga grupa uczestników. 
Podobnych prób przeprowadzimy 
jeszcze 4—5. Zaplanowaną ilość 
odznak na pewno zdobędziemy.

LZS Bralin urzjjua sportowców wsi
do współzawodnictwa w zdobywaniu SPO

Bralin leży w powiecie kępiń­
skim, a LZŚ tej malej wioseczki 
należy do najbardziej żywotnych 
z terenu całego województwa po­
znańskiego.

Dla sportowców Bralina dzień 
walnego zgromadzenia LZS-U był 
dniem wyjątkowo uroczystym, 
przeglądem całorocznej działalno­
ści, podsumowaniem osiągnięć, 
stwierdzeniem błędów i nakreślę 
niem planu pracy na rok następ­
ny. Działacze zespołu należą do. 
typu bojowych, upartych w 
swych dążeniach.

— Mieliśmy wrogów nie tylko 
wśród kułaków — stwierdza jeden 
z mówców — musieliśmy walczyć 
z przesądem, z ludźmi niepostępo- 
wymi. Czyżby ktoś z nas. zakła­
dając LZS, przypuszczał, że do lu­
dzi, robiących nam największe 
trudności, będzie należał prezes 
ZOP ZSCh? A jednak tak było. 
Były prezes ZOP ZSCh wstrzymy 
wał nam przyznanie terenu na bu 
dowę boiska, w którego budowie 
spowodował przeszło roczne opóź­
nienie. Musieliśmy z nim walczyć. 
Spowodowaliśmy usunięcie go z 
zajmowanego stanowiska, ale stra 
conego roku nie odrobimy.

— Tak jest, — stwierdza drugi 
mówca — przesądy tamują nasz

rozwój. Jeszcze dzisiaj dziewczęta 
trudno nakłonić do uprawiania 
sportu. Uważają, że nie uchodzi... 
Dlatego jednym z ważnych zadań 
w bieżącym roku niech będzie 
zwerbowanie i wyszkolenie co naj­
mniej 25 nowych członkiń do na­
szych sekcji.

— Teren na boisko jest już przy 
znany sportowcom — stwierdza z 
zadowoleniem nowy przewodniczą 
cy. — Jakie stawiacie wnioski- 
Jak mamy pracować w nadcho­
dzącym sezonie?

Padają śmiałe odpowiedzi:
— Wybudować systemem gospo 

darczym do dnia 21 lipca mały 
stadion.

— Przystosować ten stadion 
głównie do celów SPO... Stadion 
musi mieć boisko piłki nożnej, 
boiska siatkówki i koszykówki, 
bieżnię lekkoatletyczną, tor prze­
szkód, strzelnicę, a magazyn boi­
ska musi zostać zaopatrzony w 
przyrządy gimnastyczne.

— Kto zobowiązuje stę praoo- 
W0Ó przy budowie stadionu wiej­
skiego? — pada pytanie.

Las wyciągniętych rąk jest wy 
mowną odpowiedzią.

Wielkie zadanie wzięli na barki 
sportowcy LZS-u Bralin. Nie jest 
rzeczą łatwą do dnia 21 lipca wy-

budować boisko. Ale sportowcy 
Bralina wierzą w swoje siły. Prze 
cięż w ubiegłym roku wykonali 
we własnym zakresie masę sprzę­
tu sportowego.

Małe grupy sportowców, 10, 
15 i 20 - osobowe, zobowiązu­
ją się: pracować społecznie w gro 
madzie w pracach kulturalno - 
oświatowych, stworzyć koła: czy­
telnicze, aktorskie oraz wziąć u- 
dział w pracach Wszechnicy Ra­
diowej.

Pod koniec zebrania członkowie 
LZS-u Bralin postanawiają we­
zwać wszystkie LZS-y w całej 
Polsce do współzawodnictwa w 
zdobywaniu odznaki SPO. Ale rzu 
cają nie tylko hasło, lecz przed­
stawiają konkretny plan współza­
wodnictwa. Plan ten nie opiera 
się na jednej pozycji: ilości zdo­
bytych odznak i przeprowadzo­
nych prób. Punktowane jest 
wszystko. Każdy wykonany sprzęt 
sportowy, potrzebny do zdawania 
SPO, każdy tor przeszkód, każda 
strzelnica, każda skocznia i rzut­
nia...

Projekt współzawodnictwa jest 
wymowny. Świadczy, że sportow­
cy wiejscy zrozumieli, co można 
zdziałać własnymi siłami.

(J- N.)

=== Uczymy się na

® PRZEBYWAJĄCA na kon­
tynencie europejskim piłkarska 
drużyna Argentyny — Platense 
z Buenos Aires przegrała rów­
nież swój drugi mecz. Tym ra­
zem Argentyńczycy wystąpili w 
Lugano (Szwajcaria), gdzie prze­
grali z miejscową drużyną 1:3 
(1:1).

Mecz nie wywołał oczekiwane­
go zainteresowania i zgromadził 
zaledwie 3.000 widzów.

® DUŃSKA DRUŻYNA pił­
karska „Odcnse" odbywa tur- 
nee po Dalekim Wscho­
dzie. Duńczycy rozegrają tam 
łącznie 3 spotkań. Zadebiu­
towali oni w Hongkongu, 
gdzie rozegrali mecz z reprezen­
tacją miasta, przegrywając 2:3 
(1:2). Tylko doskonałej grze swe­
go bramkarza Egila Nielsena za­
wdzięczają Duńczycy, że nie 
przegrali w cyfrowo wyższym 
stosunku. „Odense" jest wzmoc­
niona kilkoma reprezentacyjny­
mi piłkarzami Danii.

® Z .udziałem najlepszych łyż- 
wlarek i łyżwiarzy ZSRR odbyły 
się w Kazachstanie, z okazji wy­
borów do Rady Najwyższej —
zawody w jeżdzie 
szybkiej na łyżwach. 
W czasie tych zawo­
dów ustanowiono no­
we rekordy świata. 
W konkurencji ko­
biet Karelina uzy­
skała w biegu na 
5.000 m czas 9:10,7. 
Wynik lepszy od re­
kordu świata uzyska, 
ły również: Akifiewa 
9.18,8 i Krotowa — 
9:19,9. Poprawiony 
został również do­
tychczasowy rekord 
światowy, Isakowej w biegu na 
1000 m przez 3 zawodniczki: Kro- 
tową, Karelinę i Akifiewą. Nie 
notowany dotąd w świecie wynik 
w wieloboju kobiet uzyskała Ka­
relina — 208, 820 pkt. Powiodła 
się również próba pobicia rekor­
du świata na dystansie 1.500 m. 
Isakowa i Kondakwa uzyskały 
czasy, lepsze od dawnego rekor­
du. Kudriaeew ustanowił rów­
nież rekord ZSRR w biegu na
1.500 m., uzyskując 2:16,5.

e
® W rozgrywkach półfinało­

wych o mistrzostwo ZSRR w ho­
keju rosyjskim 
padły następujące 
wyniki: w Mo­
skwie Dynamo po 

konało Dom Ofice­
ra z Rygi 5:0, o- 
raz zespól Rezerw

® Sportowcy francuscy soli­
daryzują się z całym społeczeń­
stwem Francji, żywo protestują­
cym przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Wśród tych, 
którzy podpisali już protesty 
znajdują się: doskonały biegacz 
Pujazzon, kolarz Geminiani oraz 
bokserski mistrz Francji Du- 
mesnil.

® Prasa franctiska zaniepoko­
jona jest ostatnio brakiem zain-
teresowania sportem ze strony 

młodzieży akade- 
łuckiej. Pismo spor 
towe „L‘Eąuipe" w 
artykule pt. „Na 1 p" » 5800 studentów tyl- 1 | ) ko 53 sportowców!'1
ubolewa nad źa- 
losnym stanem 

In sportu francuskie­
go, który wśród 

akademików nie posiada entuzja­
stów i przytacza przy tym cyfry. 
Instytut prawa w Nicei na 550 
studentów nie ma ani jednego
sportowca, na fakultecie agro­
nomii w Marsylii na 1667 stu­
dentów jest tylko 30 sportow­
ców, na wydziale prawa w Ai-t 
wśród 1482 słuchaczy nie ma 
ładnego sportowca. Podobny stan 
jest również na wydziale filozofii 
w Aix, gdzie z liczby 1137 słu­
chaczy, żaden nie wykazuje za­
interesowania sportem. Ogółem 
na wyższych uczelniach Francji 
tylko 1 procent studentów jest 
członkami akademickich klubów
sportowych.

® Z okazji zimowych mi­
strzostw NRD przyjeżdżały do 
Oberhofu wycieczki sportowców 
z Niemiec zachodnich. Nie zaw­
sze mogły one przekroczyć pra- 
nicę strefową.
W większości 
wypadków za­
chodnie władze 
okupacyjne od­
mawiały wyda­
wania tzw. mię­
dzypaństwowych
paszportów. Jedna z grup, złożo­
na z 29 osób z Monachium, prze­
kroczyła granicę nielegalnie. 
Wśród przybyłych w tej grupie 
sportowców znajdowali się m. m; 
szermierczy mistrz Niemiec Za-
chodnich Hubert, kajakarz 
Schaeffer z Kielu. W Oberhofie
bawił również zastępca przewod­
niczącego zachodnio-niemieckiego 
związku szachistów, Stock, będą­
cy zarazem członkiem zarządu 
zachodno - niemieckiego związku 
narciarskiego.

Dwa lata temu. Stal chorzowska 
posiadała trzy pełne ósemki bolu''’ 
nych klasach. Na sali trenowało po­
nad czterdziestu pięściarzy Na ba­

bko 'awansowały*do  krajowej kadry 
wyczynowej. Sekcja bokserska Stall 
rozwijała się w oczach. Ślązacy byli 
czołowym zespołem w kraju I co ro 
ku byli, uważani za kandydatów na 
drużynowego mistiza Polski.

1 w tej rozwijającej się Stall za­
częto się coś psuć. Powoli, ale kon­
sekwentnie szczupiały kadry z.awod- 
mnfoiszva’tfok. ubyła ledna drużyna 
z. rozgrywek trudno było skomple­
tować pierwszą, zarysowały się po­
ważne luki w reprezentacyjnym ze-

7. miesiąca na miesiąc było gorz- J. 
Coraz rządzie! zapisywano w pamfot 
kowel księdze klubu sukcesy, coraz 
cięły zapełniać notatki o porażkach 
nais‘lnic|szeg<f bokserskiego klubu 
na Śląsku

Po tegorocznym meczu o mistrzo­
stwo I ligi Stal - Gwardia Warsza­
wa spotkaliśmy powracająca ze spot 
kania drużynę Stall. W rozmowie z 
teł k‘erown'k‘em | instruktorem do- 
w edzieliśmy się o dziwo... że wlafcl 
wie n enowodzei.iom Stali winna 

stale krytykule klub chorzowski.
— Gdybyścle nam pomogli, to by

Niebezpieczny
nam lep'el szfo. a tak to każda wa­
sza notatka, jest dla nas gwotdzlcm 

Błąd11 w Rozumowaniu kierownictwa 
Stali i jej trenera jest tak jaskrawy, 
ze czytelnicy bez dalszych objaśnień 
potrafią go skonkretyzować.

Nie rozumieją zasadniczego zada-
prasy, kierownicy bokse- 

chorzowsklch. Nasza krytyka 
powinna im służyć jako największa 
i najlepsza pomoc. Nie przywiązywa 
n(e dostatecznej uwagi do tej obiel: 

tywnej oceny jest właśnie „gwoź­
dziem do trumny" Stall. Naszym 
zadaniem jest wskazywać- na błę­
dy w pracy. na niedociąg­
nięcie, po to, by z krytyki no-
zawodnicy, by mogli wyciągać z nle| 
konkretne wnioski, by w przyszłej 
pracy unikali starych błędów.

A nam trudno było chwalić „Stal" 
tcśll od długiego czasu powszechną 

tajemnicą byt fakt, że treningi bok­
serów odbywają się nieregularnie, 
że kierownictwo nie wykazuje dba­
łości o narybek, że przy zestawieniu
na polu wyczynowym 1 teraz jedy­
nie z patriotyzmu klubowego wystę­

pują w meczach ligowych uzupełnia­
jąc luki w drużynie.,

Na treningi Stall przychodzi 12-18 
pięściarzy. — Zaprawę opuszczaią na 
wet ci zawodnicy, których spotkało 
kilkakrotnie wyróżnienie w postaci 
reprezentowania barw narodowych, 
czy zaliczenie do kadry.

sen
Jednym z nielicznych wyjątków 

jest Nowara, pracowity, sumienny, 
trenujący najpilniej i zachęcający 
Innych do ćwiczeń.

Ale największy z.apaj Nowary. po­
święcenie Manecklego nie doprowa­
dzą do przełamania kryzysu w klu­
bie, gdy praca nie będzie prowadzo­
na planowo, gdy nie będzie na­
rybku, gdy nie będzie dopływu mlo 
dych sił, gdy kadry bokserskie nie
będą miały zapewnionej opieki.

Ośmiu, a nawet dwunastu bokse­
rów na treningach, to tragicznie mało 
jak na klub pierwszej ligi. Z kadrą 
tak małą liczebnie nie można ma­
rzyć o sukcesach. I dlatego klub w 
którego szeregach walczą pięściarze 
takiej klasy jak,Bazarnlk, Sznajder, 

żadnej bazie ludzkiej, nlePmają za­
plecza. A nie mają dlatego, ii kie­
rownictwo skupiwszy zainteresowa-
im samozadowoleniu oczekiwało na

to, że uzupełnienia przyjdą na czas 
z Innych klubów. A tymczasem ci, 
na których liczono Frydrych I Su­
szka znaleźli się niespodziewanie w

czy więcej słusznie SLOZB typuje
na trzeciego reprezentanta 
klasie.

Narazin Stal śpi. sen jest ciężki I 
niespokojny, z którego przebudzeniu 
może być bardzie! przykre i nleprzy 
jemne niż to się kierownictwu bok-

Sportowcy Szczecśnu nie korzystają 
ze stałej opieki lekarskiej

li sobie sprawę. takie znaczenie 
zawodach

Stan ten uległ poprawie, gdy z tnl 
cjatywy kierownika Ambulatorium 
Specjalistycznego US. Jerzego Boęu 

cbomlona została Poradnia Sportowo- 
Lekarska. Z powodu braku zrozu­
mienia w Wydziale Zdrowia I należy 
tego poparcia, nie wszystko szfo w

sklej nad zawodnikami. Wysyłają 
sportowców, gdy cl potrzebują liii kn 
niecznie pomocy lekarskiej, albo ja­
dą na obozy lid. | muszą przedłożyć 
świadectwo badania. z wyznaczo-

<ktch dochodziło z tego powodu do 

nia spotkań. niaję znaczenia stałej opieki iekar-

Z tych powodów poradnia nfo Jest 
w pełni wykorzystywana, a Jej kie­
rownictwo nosi się poważnie z zamia 
rem zamknięcia poradni, więżące:

i pomocniczy.

szczcgólpych zrzeszeń 

przestrzegała okresowych badań 
ich zawodników.

Pracy 7:2. W Leningradzie Kra- 
snaja Zaria zremisowała z In­
stytutem WF 1:1; w rewanżo­
wym meczu zwyciężył zespól In­
stytutu 2:0.

® W półfinałowym meczu 
o puchar ZSRR w hokeju ka­
nadyjskim, rozegranym na sta­
dionie Dynamo w Moskwie, ze­
szłoroczny mistrz CDKA prze­
grał z WWS 3:0. Jak wiadomo 
WWS jest mistrzem Związku 
Radzieckiego.

® W Bukareszcie, w parku 
sportowym Dynamo, otwarto 
5 bm. sztuczne lodowisko. Jego 
tor posiada wymiary 50 x 60 m. 
Z okazji otwarcia lodowiska od­
były się pokazy jazdy figurowej 
oraz mecz hokejowy.

® Przygotowująca się do spot­
kań międzypaństwowych piłkar­
ska drużyna Szwajcarii rozegra­
ła mecz sparringowy z drużyną 
wiedeńskiego Rapidu. Mecz za. 
kończył się wynikiem 2:2.

® Zespół Lethbridge Mapie 
Leafs, który będzie reprezento­
wał Kanadę na 
hokejowych mi­

strzostwach 
świata w Pa­
ryżu, rozegrał 
trzy mecze w 
Szwajcarii. Ka­
nadyjczycy wy­
grali z Ambri— 
Piotta 12:1 (4:0, 
3:0, 5:1), z SC 
Bern 9:0, (2:0, 
5:0, 2:0) oraz
11:2 (6:1, 3:0, 2:1).

® Reprezentacja hokejowa 
USA na tegoroczne mistrzostwa 
świata zatrzymała się w Szwzcji, 
gdzie rozebrała dwa mecze. Ame­
rykanie przegrali obydwa spot­
kania, ulegając IFK Norrkoptng 
1:2 (0:1, 0:0, 1:1) i Hammarby — 
2:3 (0:1, 2:2, 0.0),

’® Podczas drugich zimowych 
mistrzostw NRD w Oberhofie 
prowadzone były rozmowy mię­
dzy organizacjami sportowymi 
NRD i Niemiec zachodnich. Prze, 
wodniczący komitetu sportowego 
NRD, Mueller, podkreślił, że każ­
dy sportowiec musi dążyć do te­
go, by wszystkimi silami prze­
ciwstawiać się remilitaryzacji 
Niemiec, walczyć o ich zjedno­
czenie i o utrwalenie pokoju.

® Najlepszy polski piłkarski 
zespól w CSR Polonia z Karwi­
ny, po reorganizacji mistrzostw 

piłkarskich, roz. 
grywać będzie 
spotkania mi­
strzowskie w 
najwyższej po 
lidze klasie — 
wojewódzkiej.

Reszta zespo­
łów polskich 
rozgrywać bę­
dzie oddzielne

mistrzostwa piłkarskie, przy 
czym zespoły podzielono na dwie 
grupy. W grupie karwińskiej 
grać będą: Siła Karwina, Ruch 
Bogumin, Lechia Górna Sucha, 
Naprzód Łąki, Górnik Stonawa, 
Pogoń Karwina I, Stal Karwi­
na VI i Ogniwo Dolna Sucha. 
W grupie drugiej (cieszyńskiej): 
Siła Trzyniec, Groń Bystrzyca, 
Beskid Jabłonków, Polonia Kar­
wina II, Zryw Czeski Cieszyn, 
Kresy Mosty, Wicher Wendrynia, 
Piast Końska. Zwycięzcy arup 
rozegrają mecz o tytuł mistrza 
Polskiej Rady Sokola w CSR.

® Pierwsze spotkania piłkar­
skie to lidze CSR, które odbędą 
się 11 marca — zapowiadają się 
bardzo ciekawie. W dniu tym 
spotkają się: Teplice — Koszyce, 
Vitkowickie Zelezarny — Siania 
Praga, Bratysława — Zeleznicari 
Praga, Zilina — Pilzno, Sparta 
Praga — Svit Gotlnaldow, OD 
Praga — Ostrawa, Preszow — 
ATK.
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Hokej na lodzie - hokejnalodzie- hokej ha lodsfe Echa mistrzostw

CWKS mistrzem Polski

CWKS
Zrzeszeń Sportowych

lilia 6:0

(2:0, 2:0, 2:0)

W Poiana-Stalin

t

Babiński (Śląsk; 
(Kraków).

Przed spotkaniem zwoi 
sądzili, te kryniczanie o> 
cięstwo 1 wtedy, wobec równej ilości 
punktów, nastąpi druga, decydująca

CWKS raybko rozwiał marzenia 
sympatyków zeszłorocznego mistrza; 
zwycięstwo wojskowych nie przyszło 
jednak tak łatwo, jak to obrazuje 
wynik. Także pokonanym nadarzały 
sią liczne okazje zmuszenia sędziego 
bramkowego do przekręcenia przełącz 
n ka świetlnego za bramką CWKS.

Ze się tak nie stało, przypisać na­
leży przede wszystkim doskonalej 
grze obrońców nowego mistrza. W 
najgorętszych momentach ze spoko­
jem wyjaśniali groźne sytuacje, aby 
od razu przejść do kontrofensywy. 
Dlatego spotkanie to oylo bezsprzecz­
nie najciekawsze z całego turnieju, 
prowadzone W szybkim tempie, na­
szpikowane mnogością pięknych za­
grań i zaskakujących strzałów. Obaj 
bramkarze często mogli wykazać swo

Atak Krynicy, natrafiwszy na wspa 
nlala obronę CWKS.. pracował mniej 
owocnie, niż w innycn meczach tur­
nieju. Trzeba przyznać, że defensywa 
zwycięzców jest obecnie bezkonkuren 
taktycznym rozwiązaniu każdego nie. 
bezpieczeństwa pod własną bramką, 
jak też o wspieraniu ataku 1 zdoby­

waniu bramek Pierwszą lokatę wsrou 
defensorów należy, bez zastrzeżeń, 
przyznać Bromowiczowi. który był 
najbardziej ruchliwym zawodnikiem 
na lodowisku. Podobnie zagrywał Swi 
carz, który wraz z Palusem stworzył 
świetnie rozumiejącą się dwójkę. W 
drugiej linii ofensywnej. Dolewskl 
Imponował zaawansowaną techniką 
prowadzenia krążka, a twardy Antu- 
szewlcz wykazał ogromną ambicję. 1 
nieustępliwość.

Unia uległa w meczu, który wypad! 
cyfrowo nieco za wysoko na jej nie­
korzyść. Przyczyną tego była zmniej­
szona płynność ofensywnych akcji, i 
słabsza od zwycięzców obrona. Wobec 
techniki Palusa i akcji Swlcarza, B o 
mowicza czy też Więcka, często nie 
znajdywali odpowiednich środków za­
radczych. A że gracze formacji ofen­
sywnych Unii, z wyjgtklem Csoricha. 
też mniej celnie oddawali strzały na 
bramkę Przeżdzieckiego, dlatego staje 
się zrozumiały wysoki sukces wojsko-

W zespole Unii zasłużyli na słowa 
pochwały Csorich, Sziendak, Jeźalt 1 
Burda.

Ogniwo — 
Górnik 5:2 
(3:0, 2:1, 0:1)

KATOWICE. Po żle rozegranym tak­
tycznie meczu z CWKS, Górnik nie po 
trafił się skoncentrować w spotkaniu z 
Ogniwem i, mając szanse na zajęcie 
drugiego miejsca — przegrał.

Górnicy zagrali bez przekonania. Na 
trafiwszy w pierwszej tercji na opór 
przeciwnika, dali się całkowicie za­
skoczyć i wybić z koncepcji. Mądra 
taktyka Ogniwa, stosowane z wyczu­
ciem zmiany, wyrównana klasa zespo­
łu, kolektywna gra, odniosły triumf.

Wobec tego, że górnicy stosowali 
niedozwolone zagrania, często na tafli

czy. Miarę przebrał Poleś, który cięż­
ko sfaulowal Kopczyńskiego, za co do­

stał karę meczu. Taką samą karę zaln- 
kasował w trzeciej tercji Gansi ec.

Ogniwo już w pierwszej tercji zdo­
było trzy bramki: przez Masełkę w 6 
minucie, Petera w 3 mm, i Gojnego w 
17 min. Wydawało się jednak, że koń­
cowy rezultat meczu nie jest jeszcze 
przesądzony i nastąpi kontrofensywa 
górników. Ale ich nieopanowane ner­
wy nie pozwoliły na zorganizowanie 
jakiejkolwiek akcji. W 4 minucie II 
tercji, gdy Masełko podwyższył wynik 
na 4:0, wiadomo było, że Górnik nie 
wygra spotkania.

W 15 minucie Gansiniec zdobył pier 
wszą bramkę dla swoich barw, która 
na krótko poderwała górników, do 
zdecydowanej walki. Ale lad panował 
w ich drużynie bardzo krótko. W mi­
nutę później Wolkowski zdobył piątą 
bramkę. W ostatniej tercji Górnik za­
czął przeprowadzać ataki. Rezultat ich 
był jednak bardzo skromny i wyraził 
się jedną bramką, zdobytą w 5 mi­
nucie przez Wróbla II.

Sędziowali Eberhardt i Przewięda.

Od CWKS d® Górnika
Prezentujemy czołówkę polskiego hokeja

Zapełnione dzień w dzień trybuny 
Torkatu opustoszały. Uczestnicy mi­
strzostw hokejowych opuścili Kato-

Z dziesięciodniowej „taśmy sortow 
nlczej" wypadały kolejno zespoły o 
skromniejszych kwalifikacjach. W 
końcu pozostało czterech finalistów, 
którzy rozegrali między sobą walkę 
o ostateczny układ tabeli mistrzow­
skiej.

Na podstawie rozważań 1 słusznych 
sugestii wybitnych działaczy docho­
dzimy do przekonania, że tegorocz­
ny sposób przeprowadzenia mi­
strzostw nie utrzyma się na dłuższą 
metę. Przewidział to zresztą jednoli­
ty kalendarz Imprez sportowych, na 
dający hokeistom prawo powołania 
ligi. Dzięki niej mistrzostwa hokelo- 
we, opierać się będą na odpowied­
nich fundamentach, zezwalających 
klubom na dalekowzroczne planowa­
nie, które uwzględr‘a wymagania ra 
cjonalnej zaprawy.

C. W. K. S.

spotkania stały się drogowskażem, 
wskazującym błędy, które należy 
usunąć. W twardej, bez przerwy pro 
wadzonej pracy, wyrosła potęga no­
wego mistrza. Ostatecznie w najsto­
sowniejszej chwili zespół instruk. 
(Antuszewlcz, Głowacki, Palus, Gln- 

wystąpil do maratońskich zma- 
o miano najlepszej drużyny w

pełni formy.

ny Swlcarz. I Jeszcze wytrzymały 
Antuszewlcz, mający tę zaletę, że w 
najważniejszych meczach stale byl 
w doskonalej formie.

Reszta, z Dolewsklm 1 Przeżdzlec- 
kim na czele, stanowiła dobre uzu­
pełnienie całej drużyny,

w konkluzji stwierdzamy, że tytuł 
dostał się w ręce zespołu, który chy 
ba najbardziej zasłużył sobie na ta­
kie uwieńczenie sezonu.

Dlatego nie odczuwało się różnicy.

Nowa rzeczywistość, nowe wa­
runki, w jakich żyją i pracują 
narody krajów demokracji ludo­
wej, niejednokrotnie byty przed­
miotem dyskusji zagranicznych 
studentów, uczestniczących w IX 
Światowych Mistrzostwach Aka­
demickich i w Międzynarodowym 
Obozie Sportów Zimowych MZS.

Bezpośrednie zetknięcie się z 
wynikami i sukcesami świata 
pracy Rumunii wywoływało szcze 
ry podziw u wielu zagranicznych 
studentów, a szczególnie przyby­
łych z Zachodu.

Oto, co powiedział na ten te­
mat Emery Louis, szwajcarski 
student akademii handlowej w 
Lozannie, przedstawicielowi „A- 
gerpress":

„Reakcyjna prasa szwajcar­
ska rozsiewa najróżniejsze 
kłamstwa o krajach demokra­
cji ludowej. W Polanie utwier­
dziłem się w przekonaniu, że to, 
co mówi reakcja o CSR. Rumu 
nil. Węgrzech. Bułgarii, Polsce 
i Albanii nie jest zgodne z praw 
dą. Szczególnie wzruszyło nas

serdeczne przejęcie, z jakim 
spotkaliśmy się’ tutaj.

Imponujący jest wprost roz­
wój szkolnictwa wyższego w 
Rumuńskimi R. L. 1 krajach 
demokracji ludowej. Przybyliś­
my tutaj, mając przed oczyma 
stan szkolnictwa w Szwajcarii, 
które jest monopolem klasy pa 
nującej, i w którym synowie 
klasy pracującej stanowią tyl­
ko 5 proc.

Mówiąc o kombinacie sporto­
wym w Poiana student szwaj­
carski zauważył:

„Szefowie wielkich stadionów 
zimowych na Zachodzie cheł­
pią się instalacjami i urządze­
niami. wzniesionymi za ciężkie 
pieniądze, pochodzące z wyzy­
sku. Mogę stanowczo stwierdzić, 
te urządzenia w Poiana Stalin 
nie tylko nie ustępują w ni­
czym stadionom zimowym w 
Szwajcarii, ale nawet przewyż­
szają je pod jednym względem: 
są dostępne dla wszystkich lu­
dzi pracy.

Koszykówka w Jednolitym
Kalendarzu

W ramach jednolitego kalendarza 
sportowego uwzględniona została rów­
nież koszykówka. Ogłoszony jednak 
pierwotnie terminarz imprez, został 
ostatnio nieco zmieniony i obecnie 
przedstawia się następująco: mistrzo­
stwa klasy A i B wojew. — styczeń i 
luty; rozgrywki ligowe — styczeń, lu­
ty i marzec; turnieje miast drużyn mę

LZS — do 15 maja (czas gry 15 min ); 
mistrz, między kolami i LZS al w gmi­
nach — 18—3t maja; b) w powiatach 
— 1—24 czerwca; mistrz, wojew. zrze
szeń — 28 VI - 8 VII; mistrz, cen- 

mecze reprez. zrzeszeń — 23—28 lipca: 
spotkanie międzypaństw. zagranicą 
(męskie) — 24 sierpnia; Letnie Aka­
demickie Mistrz. Świata w Berlinie
— sierpień; czterotygodniowy trening 
zagranicą (mężczyźni) repr. Polski — 
sierpień; obozy letnie sekcji GKKF 1 
zrzeszeń — sierpień; Puchar Polski — 
1 sierpnia do 31 grudnia; Spartakiada
— 9 do 16 września; wielomecze re­
prez. zrzeszeń — 3 do 18 listopada; 
liga koszykówki męskiej — paździer­
nik — grudzień.

Wszystkie imprezy, przy których nie 
zaznaczono wyraźnie, iż dotyczą jedy­
nie mężczyzn, odbędą się w konkuren > 
cji mężczyzn i kobiet.

Już. pobieżny przćgląd kalendarz? 
pozwala stwierdzić, że sezon trwać bę 
dzie właściwie cały rok. Takie uksztal

Sportowym
bowano się liczyć ze względami linan- 
sowymi i w ten sposób ośrodki, nie 
będące dotąd siedzibą zespołów ligo­
wych; będą mogły oglądać „kosza" w 
najlepszym, jak na nasze warunki, 
wydaniu •

Nowością, godną podkreślenia, będą 
pokazy treningów w wykonaniu naj­
lepszych polskich zespolow poi k.e- 

kań publ.cznosc bedzie zazanajamiana 
za pomocą megafonów z przepisami 
gry i objaśniana o zasadach techniki 
i taktyki

Imprezami masowymi będą przede 
wszystkim jednak mistrzostwa wew­
nętrzne kól i L?S, a następ'nie mi­
strzostwa między kolami i LZS na 
szczeblu gminnym i powiatowym. Ma­
ją one za zadan e wciągnięcie w or­
bitę zainteresowań „koszem” jak naj­
szerszych warsjw naszej młodzieży 
obojga pici, tak z miasta jak i ze wsi. 
Jest to pierwszy krok w kierunku 
oparcia koszykówki polskiej na grun­
cie masowości, co w przyszłość za 

• kilka lat, winno przynieść renesans 
naszego „basketbalu” na arenie mię­
dzynarodowej.

Mistrzostwa wojewódzkie I central­
ne zrzeszeń będą eliminacją do wy; 
łonienia reprezentacji zrzeszeń na naj 
większą dotąd imprezę sportu pol­
skiego: Spartakiadę.

Należy podkreślić, że w rozgryw­
kach na każdym wyższym szczeblu 
brać będą udział nie zespoły, które 
zwyciężyły na niższym szczeblu, lecz 
reprezentacje. W rozgrywkach gmin­
nych wiec biorą udział reprezentacje 
kól i LZS w rozgrywkach powiato­
wych reprezentacje gmin itd. W ten 
sposób umożliwi sie najlepszym jed­
nostkom możność doskonalenia się i 
otwarcie przed nimi dróg awansu spor-

Dalszą imprezą masową jest Puchar 
Polski.

Jeśli chodzi o rozgrywki ligowe, to 
przyszła liga, która zaczyna rozgrywki 
w październiku, odbywać się będzie 
wyłącznie w konkurencji męskiej przy 
udziale 10 klubów. 8 dotychczasowych 
i 2 pierwszych z obecnej II ligi

(Jołesl

towanie kalendarza zmusza przede 
wszystkim czołowe kluby i zrzeszenia 
do posiadania, a co za tym idzie, wy­
szkolenia bardzo licznych rezerw. Jest 
bowiem rzeczą oczywistą, że drużyna, 
złożona nawet z 12 zawodników^ nie 
jest w możności (bez szkody dla zdro­
wia zawodników) występować we 
wszystkich dostępnych dla niej ltnpre 
zach. Potrzeba do tego bedzie co naj­
mniej 24 zawodników. W ten sposób 
zmusi się czołowe kluby i zrzeszenia 
do pracy na platformie masowości.

Imprezą propagandową jest „Turniej 
Miast” dla męskich. Przedboie
odbędą się zecinie, Olsztynie,
Przemyślu 1 w jednvm z miast ślą­
skich. a finał w Lublinie.

Dzięki subwencjom GKKF nie potne

do zespołowych akcji, dostosowana 
w każdej chwili wymiana (zasługa 
kierującego zmianami ob. Michalika), 
ambicja | sportowa postawa, dopro­
wadziły w efekcie Ogniwo tak 
wysoko w końcowej klasyfikacji. By 
to to zasługą zarówno młodszych za- 

prezentantów Polski. Maciejko bły­
snął znów wyśm‘enltą formą. Spo­
kojnie uniemożliwiał napastnikom 
przeciwnika dojście do wawrzynów 
strzeleckich. Zwłaszcza jego „szpaga 
ty wobec znienacka oddanych i wy 
mierzonych strzałów, przypominały

Strategia wojskowych
Nawet słabsi, a szczególnie starsi 

zawodnicy, złożyli świadectwo su­
miennego przygotowania Poza tym 
zadziwiła strategia wojskowych.

Często się słyszało, ze Ich sukcesy 
są nie przekonywujące, że kilka bra­
mek różnicy, uzyskanych ze słabszy­
mi zrzeszeniami, nie CWKS
większych nadziel na Okazało
się. że wszystko było obmyślane I 
wywodziło się z najprostszego rozu­
mowania. Nie tracić sil wtedy, gdy 
z mniejszym nakładem można zdoby

Jeszcze ledno. w meczach z równo 
rzędnym przeciwnikiem. stosowano 
zasadę regulacji tempa. Otóż pozwa­
lano konkurentowi na bezowocne 
atakowahle, aby w najdogodniejszej 
chwili przejść do decydujących ude­
rzeń. Tak też padała większość bra­
mek, zdyskontowanych przez bojową 
reprezentację CWKS. Inna rzecz, że 
wojskowi mogli stosować taką, czy 
Inną strategię.

Unia
Powodzenia Unii zależą od formy 

i dyspozycji strzałowej pierwszej 
trójki ofensywnej: Jeżak - Csorich • 
Lewacki I od formy bramkarza Szlen

Kiedy reprezentacyjny atak Polski 
rozwija pełnię możliwości, wtedy 
trzeba mu przyznać pierwsze miej­
sce wśród rywalizujących trójek. Sęk 
w tym, że czasem cała drużyna zbyt 
wiele pokłada nadzel w swoim nie 
zastąpionym motorze. Stefanie Cso- 
rlchu. wszystkie podania, skierowa­
ne do śro napastnika spra­
wiają. że orientujący się
przeciwnik z trudu zażegnać
nlebezplec 

linii Krynicy
Bo zastępc

razem mniej 
Co prawda. 
II się, Ile się 
stwierdzić, że Ich

Wolkowski, któiy cicho 1 bez roz­
głosu obchodził w czasie końcówki 

wej, wielokrotnie w błyskotliwym 
stylu mijał obrońców ( mądrze dy­
rygował Unią ataku. Masełko byl 

wa. zawsze skorym do urywania się 
i Inicjowania niebezpiecznych prze­
bojów. Z obrońców należy wymień'ć 

skalaby wiele, gdyby stali się bar­
dziej zwrotni.

Górnik

ZS Ogniwo zakończyło rozgrywki na 3 i 4 m. (łącznie z ZS Górnik).
Górnik ( Oz ni

KAROL WEISBERG

, prócz Ka-

y. popełniała sporo błę- 

w pięknym stylu. Zadzl- 
gólnle Jego spokój w chwl 
samotny napastnik atako-

Ogniwo
To zrzeszenie było w najszczęślt- 

ym położeniu, z tego powodu, że 
porządzato największą Ilością gra- 

jednakowym poziomie.

Włażąc sukcesy wojskowego zespo­
łu z przypadkowością, popełnia się 
błąd Większego kalibru. Osąd taki 
byłby Jeszcze usprawiedliwiony 
przed dwoma miesiącami Wtedy, 
rzeczywiście, CWKS stanowił zlepek 
nie rozumujących się zawodników. 
Świetni hokeiści, w przeważającej 
mierze zaliczeni do kadry państwo­
wej, byli każdy dla siebie klasą w 
skali krajowej. Razem jednak wy­
siłki Ich n e były ukoronowane wy­
nikami. Często się zoarzało. że CWKS 
schodzi! pokonany z lodu.

Rzecz w tym, 0 czym nie mogli 
wiedzieć cl. którzy swoje zdanie bu­
dowali na cyfrach. Iż kierownictwo 
wojskowych przypisywało wszystkim 
meczom jedynie znaczenie sparrin-

Trenlng. rozpoczęty z dniem otwar 
e,a Torkatu, byl — jak, to potwler- 
dzlly wyniki finału - rozumnie oprą 
cowany. Ćwiczono bez wytchnienia 
otaczano członków „batalionu hoke­
jowego" życzll opieką. Liczne

Zasłużony sukces
Jak już uprzednio wspomnieliśmy 

byli oni przygotowani właśnie n 
znane ogólnie — „5 minut przed 12’ 
Kondycyjnie bez zastrzeżeń. Technl 
cznle, na najwyższym poziomi 
jowym. Walczyli w tym o lep 
likatny Palus z najszybszym 
lepszym zawodnikiem Igrzysk 
mowlczem. Do tego trzeba 
nieustępliwych obrońców Więcka 
Chodakowskiego. A w ataku trui 
do utrzymania, prawie, że najwybit­
niejszy napastnik mistrzostw, spokoj

bliżej było zakończenia mi­
strzostw, tym coraz bardziej górni­
cy zatracali chęć do wzajemnej 
współpracy. Rzadko tylko oglądaliś­
my nowoczesne zagrania. Przeważ­
nie Gansiniec, Gburek II lub któryś 
ze starszych Wróblów, przeprowadza 
11 indywidualne raldy, które, wobec 
wyrównanej stawki przeciwników, w 
nielicznych Jedyn e wypadkach przy 
nosiły plon bramkowy. Jeżeli do pcw 
nego stopnia usprawiedliwiona była 
solowa gra Gańslnca, który nie znaj 
dowal zrozumienia ani u Polesia, an 
u Gburka, to trudno się doszukać 

przestało kolektywnej pracy.
Ponadto cały zespól wprowadza! na 

lodowisku akcenty nadmiernie ostrej 
niejednokrotnie przera- 

brutalne l nlesportowe 
Dziwi to tym bardziej, 

gdyż górnicy, grający przed własną 
publicznością, nie mieli potrzeby ucie 

do takich środków. To na- 
zaważylo na ostatecznej lo- 
zęste wykluczenia, zmnlej- 

iągle liczebność przebywaja- 
1 lodzie. Zły przykład swoim 

pólpartnerom dawał niestety naj­
częściej... najlepszy gracz Górnika.

TABELKA PULI FINAŁOWEJ

Najlepsi piłkarze ZSRR
Wszechzwiązkową seketa piłki noż­

nej ZSRR zatwierdziła listę 22 ńajlep 
szych piłkarzy. Forma ,w jakiej znaj 

była podstawą klasyfikacji.
BRAMKARZ^: L. Iwanow (Zen‘t, 

Leningrad), W. Sanaja (Dynamo, l.o 
skwa) W- Marganija (Dynamo, Tyf­
us).

PR. OBROŃCY: W. Czistochwalow 
(CDKA). W. Metelski (WWS), A. Sko 
rochow (Krylja Sowietów Kujby-

I.EWI OBROŃCY: J. Siedow (Spar- 
tak Moskwa). J. Nyrkow (CDKA), A.
Gomes (Torpedo Moskwa).

PRAWI POMOCNICY: A- Wodlag'n 
(CDKA), O- Timakow (Spartak Mo­
skwa). P. Solomatin (Torpedo Mo-

SRODKOWI POMOCNICY: A. Ba- 
sza'szktn (CDKA), W. Sokotow (Spar­
tak Moskwa). A. Kriżewskl (WWS).
LEWI POMOCNICY: J. Netto (Spar- 

tak Moskwa). A. Pietrow (CDKA), A. 
Sokotow (Dynamo Moskwa).

PRAWOSKRZYDŁOWI; w Trofi-
mow (Dynamo Moskwa), A. Grtmln 
(CDKA), A. Paramonow (Spartak Mo

PRAWI ŁĄCZNICY: W. Nikolajew 
(CDKA). F. Marjutłn (Zenit Lenin­
grad), w. Szuwaiow (WWS).

ŚRODKOWI NAPASTNICY: K Bie 
skow (Dynamo Moskwa), N. Slmonlan 
(Spartak Moskwa). A. Gulewski (Kry 
(ja Sowietów Kul by szew),

LEWI ŁĄCZNICY: N. Dementjew 
(Spartak Moskwa). A. Gogoberidze 
(Dynamo Tyflis), S. Salnikow (Dyna-

LEWOSKRZYDŁOWI: S. Sołowtew 
(Dynamo Moskwa). W. Demln (CDKA) 
W. Fomln (Szachtior Stalino).

W trzech najlepszych teamach

8 piłkarzy — cdka
1 „ — Spartak
8 „ — Dynamo Moskwa

2 „ — Dynamo Tyflis
2 „ — Zenit
2 „ — Krylja Sowletow
2 ,< — Torpedo
la> — Szachtior

Pięć klubów moskiewskich dato do 
kadry państwowej 26 piłkarzy.

Leningrad 2 piłkarzy
Tyflis 2 ,.
Kujhvszew 2
Stalino 1

Zawieszenie kierownictwa 
reprezentacyjnej drużyny ZS Stal
WARSZAWA. W związku z niesta­

wieniem się reprezentacji ZS Stal na 
Zimowe Mistrzostwa Polski w Katowi­
cach. Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 
po przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń. postanowił zawiesić kierowni­
ków drużyny, do czasu ukończenia do­

chodzenia oraz zwołać w Warszawie 
na 3 marca br. nadzwyczajne posie­
dzenie rozszerzonego prezydium Rady 
Główne) ZS Stal, w celu zbadania ze­
branych materiałów l wydania osta­

tecznej decyzji w tej sprawie.



SPORT str. 4 19. n. 1951 r.

Zakopane pod znakiem mistrzostw

Motyka, Dołowy, Szemberg w czasie przemarszu zawodn.kóy w Zakopanem. — A co to będzie w roku 1956.

Zimowe mistrzostwa ZS
Jako ostatni przemawia! se­

kretarz GKKF, Szemberg, który 
stwierdził m. in.: „Mistrzostwa 
będą przeglądem dorobku i osiąg 
nięć ludowego sportu polskiego 
oraz wyrazem nierozerwalnej 
łączności naszego sportu i wszy­
stkich sportowców ze zwycięsko 
prowadzoną przez nasz naród 
pracą i walką o realizację wiel­
kiego Planu 6-letniego i umocnię 
nic sil Pokoju. Trzeba, aby uczest 
nicy pierwszych zimowych mis­
trzostw zrzeszeń godnie reprezen 
towali swoje barwy i zademon-

W zakopiańskim sztabie głównym
Do soboty panowała w Żako 

panem wspaniała słonecz- 
• na pogoda — największy 

wróg narciarzy.
Do ostatniej chwili zawody sta 

ły pod znakiem zapytania, ale w 
czwartek zapadła decyzja, że mi­
mo wszelkich przeciwności pogo 
dy zostaną one rozegrane.

Dziesiątki pracowników komite 
tu wykonawczego pracowały 
przez szereg dni nad zabezpieczę 
niem wyznaczonych tras. Oni to 
są pierwszymi bohaterami mi­
strzostw. Dniem i nocą czuwali 
nad resztkami śniegu, przykrywa 
jacego trasę biegów płaskich na 
Cyrli, troskliwie doglądali zjazdu 
FIS II i bronili rezerw śniego­
wych na stadionie pod Krokwią.

W sobotę w nocy, a więc na 
kilkanaście godzin przed pierw­
sza konkurencja mistrzostw — 
biegiem płaskim kobiet, kierow­
nik skoków błagał o kilka choć­
by fur śniegu, którego skromne 
ilości znajdują się jeszcze na 
Cyrli.

Nie oddam go za żadne skarby 
— zareplikował na to kierownik 
biegów. Śnieg na Cyrlach jest na 
szą własnością. Skoczkowie mu­
szą poczekać na okazję do trenin 
gu. Śnieg, zarezorwowany jest tyl 
ko dla konkursu skoków który 
rozegrany zostanie choćby nawet 
bez treningów wbrew słońcu i 
pogodzie, bo tak postanowili lu­
dzie komitetu wykonawczego. I 
postawi! na swoim

W kwaterze głównej
W głównej kwatarze mistrzostw 

przez całą dobę wre gorączkowy 
ruch. Od wczesnych godzin po­
rannych do późnej nocy przez po 
koję, w których urzędują przeróż 
ne sekcie i referaty przewija sie 
ponad tysiąc interesantów Maią 
oni c.nasem wprost fantastyczne 
zadania i zamęczają urzędujących 
litaniami pytań.

Do spraw organizacyjnych zmo 
bilizowany został »eżny aparat. 
Integralną jego część stanowią

rozpoczęte
strowall bojowość, hart i wysoki 
poziom moralny, godny kraju bu 
dującego się Socjalizmu.

Trzeba, aby dzięki tej posta­
wie piocwsze zimowe mistrzo­
stwa Polski wniósly poważny 
wkład w dalszy rozwój i umaso­
wienie kultury fizycznej i spor­
tu, aby w ten sposób przyczyniły 
się do wzmocnienia sił naszej 
Ojczyzny, ważnego ogniwa świa­
towego frontu pokoju.

Pik. Szemberg dokonał następ 
nie otwarcia mistrzostw. W imię

studenci warszawskiego AWF. za 
poznający się z praktyczną stro­
na organizacji zawodów, jako pro 
blemami dla nich zupełnie nowy 
mi. Studenci pracują sumiennie 
i dobrze. Zakopiańskie doświad­
czenia posłużą im w przyszłej 
pracy na polu kultury fizycznej 
i sportu.

Wiele spraw organizacyjnych 
powierzono aktywnym sportow­
com. Sekcje kwaterunkową pro­
wadzi zasłużony mistrz sportu. 
Roger Verey. Doskonały wioślarz 
z zapałem wypełnia nałożone na 
niego obowiązki. A ma ich bar­
dzo dużo. Przed jego .biurkiem 
gromadzą sie przez cały dzień tłu 
my interesantów. Każdemu trze­
ba wydać kartę kwaterunkową, 
bloczek z bonami żywnościowy­
mi. wskazać kwaterę, udzielić In 
formacji. Całe to urządowanie od 
bywa się wśród bezustannego 
gwaru w takt stuku młotków, - 
którymi stolarze wbijają gwoź­
dzie w przeróżne ramy, regały i 
szafki, ekspediując to natych­
miast na miasto.

— Spokój I opanowanie nerwo 
we. zdobyte przez uprawianie 
sportu, pozwalają mi wytrwać za 
biurkiem — mówi Roger Verey 
— ale w nocy gdy ide już do do­
mu. wydaje mi sie. jak bym 
przez cały dzień odbywał prze­
jażdżkę na „diabelskim młynie".

Wielka, pierwsza tego rodzaju 
w historii sportów zimowych im 
preza. potrzebuje sprawnego, 
sprężystego, bezbłędnie działają­
cego aparatu organizacyjnego. Na 
leży stwierdzić z zadowoleniem, 
iż mimo drobnych usterek aparat 
ten na razie zdaje egzamin na ce 
luiaco.

Odprawy narciarzy
Oprócz cyklu spraw organiza­

cyjno-administracyjnych. odbywa 
ia sie codziennie odprawy dla kie 
równików narciarskich drużyn 
zrzeszeń sportowych. Na odpra­
wach tych omawiane są wszel­

i Sportu ZSRR (tekst podajemy 
osobno).

Depesze przyjęte były z niesły 
chanym entuzjazmem i owacja­
mi, na cześć Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, Mar 
szalka Rokossowskiego. Nad pla­
cem Zwycięstwa krzyżowały się 
głośno skandowane nazwiska 

Weń(uwa™ia).oaezy>a1™ae-Pr?>”?'M“i» 
peszy do Prezydenta R. P. Bole-” P0K0JU-

—•- _ ------ •- __ <-_x. p0 zakończeniu części oficjal­
nej odbyła się defilada, której 
przyglądały się tysiące mieszkań 
ców Zakopanego oraz gości któ­
rzy przybyli pociągami turystycz 
nymi z całego kraju.

niu zawodników zasłużony 
mistrz sportu Stanisław Maru­
sarz odczytał tekst przyrzecze­
nia (podajemy je na innym miej 
scu). Mistrz Polski Tadeusz Kwa­
pień (Gwardia) odczytał treść de.

sława Bieruta, a Bączak ze Spój 
ni depeszę do Ministra Obrony 
Narodowej Marszałka Rokossow­
skiego. Dwukrotny akademicki 
mistrz świata Stefan Dziedzic od 
czytał list do Wszechzwiązkowe- 
go Komitetu Kultury Fizycznej 

kie szczegóły dotyczące konkuren 
cji sportowych, mających się od­
być w dniu następntm.

Z przyjemnością należy stwier 
dzić. iż odprawy te przepojone 
są wzorową atmosferą sportowa, 
że kierownicy drużyn w sposób 
fachowy, a nie ambicjonalny i 
mający jedynie na celu dobro 
własnego zrzeszenia, . stawiają 
wnioski, omawiają problemy

Losowanie
W sobotę, w świetlicy komite­

tu wykonawczego odbyła się b. 
ważna część mistrzostw — jako 
istotny wstęp, po którym dopiero 
rozpoczęły się boje na trasach i 
lodowisku. Tą częścią było loso­
wanie

Sposób losowania do każdej 
konkurencji narciarskiej (z wy­
jątkiem biegu zjazdowego) był 
następujący: losowano kolejność 
drużyn, poczym układano wykaz 
nazwisk zawodników zrzeszeń, po 
dany przez kierowników drużyn. 
Na przykład, gdy los wskazał, że 
drużyna nr „1" jest ZS Ogniwo, 
nr 2 CWKS, a nr 3 Stal — to 
pierwszy zawodnik ZS Ogniwo 
otrzymał numer startowy 1. pier 
wszy zawodnik CWKS nr 2. a 
przedstawiciel Stali nr 3; drugi 
jawodnk Ogniwa otrzymałby 
nr 13. CWKS — 14 a Stali — 15.

Do biegu zjazdowego odbyło 
się losowanie również dla drużyn, 
iednakże kolejność startów zosta 
ła ułożona wg. grup. I tak: za­
wodnicy każdej drużyny zostali 
na podstawie swych wyników za 
1‘cz.eni przez kierownictwo do Je 
dnej z trzech grup, przy czym do 
grupy pierwszej natęża najlepsi, 
do trzeciej najsłabsi. Zaliczenie 
zawodnika, do którejkolwiek z 
grun nie zmniejsza jego szans na 
zajęcie miejsca w ogólnej klasy­
fikacji.

Do zimowych Mistrzostw Zrze­
szeń zgłoszono 126 narciarek i 
351 narciarzy. Szczególnie impo­

nująco przedstawia się liczba nar 
ciarek, w istocie rekordowa, je­
żeli zważymy, że przed wojną 
ilość zawodniczek, biorących u- 
dział w mistrzostwach, ogranicza 
ła się zaledwie do kilku, a naj­
wyżej kilkunastu.

Najliczniejszą liczebnie grupę 
narciarek i narciarzy zgłosił Ko­
lejarz, w którego barwach star­
tuje 17 zawodniczek i 42 lawodni 
ków. Na drugim miejscu jest 
AZS (19 zawodniczek i 35 zawo­
dników). Ogniwo zgłosiło 14 za­
wodniczek i 34 zawodników, 
Gwardia — 14 zawodniczek i 29 
zawodników, Budowlani — 11 
zawodniczek i 31 zawodników, 
CWKS — 15 zawodniczek i 25 
zawodników, Unia — 7 zawodni­
czek i 31 zawodników, Stal — 3 
zawodniczki i 31 zawodników. 
Spójnia — 9 zawodniczek i 23 
zawodników, Górnik — 8 zawo­
dniczek i 21 zawodników, LZS — 
4 zawodniczki i 25 zawodników. 
Włókniarz — 5 zawodniczek i 24 
zawodników.

W jeździe szybkiej na lodzie 
startuje 37 kobiet i 55 mężczyzn; 
w jeździe figurowej — 14 kobiete 
i 11 mężczyzn oraz 8 par.

Razem z hokeistami, wmistrzo 
stwach bierze udział 185 kobiet 
i 582 mężczyzn.

Wszyscy uczestnicy mistrzostw 
podlegają badaniu lekarskiemu. 
Badania odbywają się codziennie 
od 8 do 12 i od 16 do 18. Każdy 
zawodnik musi przed badaniem 
przedstawić kartę zdrowia. O- 
prócz tego wprowadzane są 
przez doświadczalną grupę lekar­
ską specjalne badania zawodni­
ków. uprawiających sporty zi­
mowe dłużej, niż 6 lat.

Udany eksperyment
Mistrzostwa zrzeszeń są szkolą 

i próbą dla nowych kadr organi­
zatorskich. Komitet przeprowa­
dził pierwszą próbę eksperymen­
talną j powierzył organizację za. 
wodów w konkurencjach żeń­

skich samym kobietom, które 
sprawują funkcje sędziów, kie­
rowników konkurencji i organi­
zatorów. Nasze Janie debiutowa­
ły w tej roli w niedzielę, pod­
czas biegu kobiet na 10 km. i 
egzamin ten zdały pomyślnie.

Uczestnicy imprezy będą mieli 
pobyt bogato wypełniony zaję­
ciami kulturalno-oświatowymi i 
rozrywkowymi.

W niedzielę po południu odbył 
się w sali artystycznej „Morskie­
go Oka“ występ wokalno - mu­
zyczny zespołu Wojska Polskie­
go, na którym obecni byli także 
organizatorzy, przodownicy pra­
cy, którzy licznie przybyli na o- 
kres mistrzostw do Zakopanego. 
We wtorek wyświetlany będzie 
czechosłowacki film kolorowy 
„Puchar Tatr", w środę odbędzie 
się ludowy festyn narciarski pod 
hasłem' „Uczestnicy mistrzostw 
uczą jazdy na nartach". W pią­
tek wystąpi rewia na lodzie dla 
uczestników mistrzostw i przo­
downików pracy, a na sobotę 
przewidziany jest wieczór wo­
kalno-muzyczny.

Zrzeszenia nie będą współza­
wodniczyć jedynie na polu spor­
towym Zorganizowany został 
także międzyzrzeszeniowy kon­
kurs świetlicowy, który rozpocz-. 
nie się w poniedziałek, a zakończę 
nie jego nastąpi w czwartek w

Niezapomniane emocje 
na trasie biegu 10 km kobiet
W niedzielę około południa wy 

ruszył z rynku zakopiańskiego 
długi wąż autobusów, ciężaró­
wek. „łazików" i osobówek, wio­
zący zawodników, organizatorów 
i dziennikarzy na Cynę, gdzie 
odbyła się pierwsza konkurencja 
mistrzostw bieg kobiet na 10 km.

Czym dalej od' Zakopanego, 
tym więcej śniegu. Początkowo 
pod Nosalem pokazywały się tyl­
ko dość duże, zaśnieżone piaty. 
Później, koło Kapliczki, śnieg po 
krywał już nawet szosę. A czym 
bliżej Cyrli, tym śniegu było co­
raz więcej. Koło leśniczówki 
Brzeziny zimń panuje już niepo­
dzielnie. Gruba warstwa śniegu 
pokrywa przestrzeń kilku kilo­
metrów. Śnieg jest jednak mokry 
i zhity.

W małej chałupce, obok startu 
i mety, rozbito prowizoryczne 
lokum. Odbyła sie w nim ostat­
nia odprawa sędziów i zawodni­
ków. Na podwórku zorganizowa­
no smarowalnię nart. Zawodni­
cy chętnie zasięgali porady swych 
kolegów, jak smarować. Gene­
ralnym doradcą AZS-iaczek, był 
dwukrotny mistrz świata. Stefan 
Dziedzic. Zawodniczkom Górni­
ka poręagał Haratyk, ale najle­
pszym doradcą jak wykazały za­
wody okazał się trener Gwardii, 
Kwapień.

Fachowcy przed biegiem obli­
czali szanse zawodniczek. Kto 
wygra? Faworytem była Step- 
kówna. Ale nadeszły wiadomości

sześciu punktach świetlicowych.
We wtorek odbędzie się otwar­

ta narada lekarzy, sportowców 1 
trenerów; w czwartek zawodnicy 
wezmą udział w wieczorze dysku 
syjnym wszystkich zrzeszeń. W 
piątek, wszyscy biorący udział w 
mistrzostwach udadzą się do mu­
zeum Lenina w Poroninie, gdzie 
złożą hołd Wielkiemu Twórcy 
Socjalizmu. Tego samego dnia, 
ku czci 33 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, ODBĘDZIE 
SIĘ WIELKA MANIFESTACJA 
SPORTOWCÓW.

* U- *
Niemniejszy kłopot, niż ze śnie 

giem, mają organizatorzy z lodo 
wiskiem. W obecnych warun­
kach nie można zamrozić tafli. 
Powstał projekt, aby zawody w 
jeździe szybkiej przeprowadzić 
na stawie Morskiego Oka.

Zaplanowany turniej hokejowy 
dojdzie prawdopodobnie do skut­
ku Weźmie w nim udział repr. 
Słowacji, która przybyła już do 
Zakopanego oraz zrzeszenia: Gór 
nik, Ogniwo i Kolejarz. Repr. 
Słowacji tworzą hokeiści Koszyc 
i Bratysławy. Dzień rozpoczęcia 
turnieju nie został ustalony: prze 
prowadzano jednak jego losowa­
nie. W pierwszych meczach zmie 
rzą się: Górnik — Kolejarz oraz 
Słowacja — Ogniwo.

JERZY ZMARZLIK

że nie czuje się ona najlepiej, i 
że skarży się na bóle wątroby.

— No, to Halina będzie miała 
ciężką przeprawę. Wobec tego 
Kowalska albo Bulżanka stoczą 
między sobą walkę — orzekli 
znawcy.

Cichą jednak faworytką publi­
czności była najstarsza zawod­
niczka, Bronka Staszel - Polan- 
kowa, trenerka i zawodniczka 
CWKS.

Bardziej szczegółowo zaznajo­
mieni z formą i klasą narciarek 
młodego pokolenia, ostrzegali 
przed młodymi zawodniczkami 
Gwardii. I mieli rację. Ale o tym 
przekonali się wszyscy dopiero 2 
godziny później.

Na starcie „dziesiątki" stanęły 
63 zawodniczki. Rekordowa obsa 
da. Wszystkie ukończyły bieg. Za 
stołem sędziowskim zasiadły tak­
że kobiety. Pó> raz pierwszy w 
historii mistrzostw narciarskich 
w konkurencji żeńskiej obsadę 
kierownictwa komisji sędziow­
skiej i sekretariatu stanowiły sa­
dle kobiety.

Przeprowadziły one zawody 
bardzo sprawnie, wyniki podano 
bez opóźnień, panował ład i po­
rządek. Należy się im za to po­
chwała. Warto wymienić nazwis 
ka członkiń tej pierwszej sporto 
wej organizacyjnej brygady ko­
biecej. Kierownikiem konkuren­
cji była mgr Sawicka, w skład 
komisji sędziowskiej wchodziły 

” (Dalszy ciąg na str. 5)
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Gąsiemca-Daniel Helena
awycięża w biegu na 10 km

(Dokończenie ze str. 4) 
Rysówna, Wnuk, dr Popiel, Ko- 
walczyków#, Kalicińska, Serzys- 
ko i Jasińska.

Start
Kilka minut po 13.00, starter 

dał znak i na trasę wyruszyła 
pierwsza zawodniczka, Napiór­
kowska Maria z ZS Spójnia. Co 
30 sekund startowały następne 
zawodniczki. Jako trzecia biegła 
znana lekkoatletka Piwowarów- 
na. Siódma, to Gąsienica-Danicl 
Helena, nieznana jeszcze nikomu 
zawodniczka, późniejsza bohater 
ka biegu. Halina Stepek biegnie 
19, a żegnana entuzjastycznymi 

oklaskami StaszeLPolankowa ja­
ko 53.

Ze względu na brak śniegu na 
dotychczas stosowanych trasach, 
kierownictwo biegu zorgariizowa 
ło bieg na nowej trasie o długoś­
ci 10.000 m, o różnicy wzniesień 
140 m — na Cyrli (Polana na 
Brzezinach). Trasa kręta była do 
brze przygotowana, zaopatrzona 
w mostki, wyłożona w odpowie­
dnich miejscach cetyną, dobrze 
wyznakowana. Druga część trasy 
ze względu na podbiegowy cha­
rakter, była trudna. Szczególnie 
interesująca była przestrzeń 1 ki 
lometra, gdzie trasa prowadziła 
przez równinę, po równinie przez 
polanę Linzajówki. Ostatni odci­
nek o charakterze wybitnie fa­
listym, prowadził przez północną 
część Capawskiego Lasu, osiąga­
jąc metę na polanie w Brzezi­
nach. Po półgodzinnym oczekiwa 
niu, nadchodzą pierwsze meldun 
ki z półmetka.

Ci, co typowali Staszel-Polan- 
kową, triumfują. Po pierwszych 
5 km miała najlepszy czas — 21 
min. Druga: Stepek 21,3V, 3) Bul. 
żanka 22,02, 4) Gąsienica-Daniel 
22,05.

kowa. nr 53. czas 1.06,13“. a więc | 
bieg wygrała Helena Gąsienica- | 
Daniel Siostra doskonałego skocz , 
ka. dziewczyna z Krzeptówek, i

Mistrzyni nie wierzy jeszcze w i 
swoi sukces Zapłoniona zawsty- j 
dzona, bliska płaczu nie przyj- l 
mu je jeszcze gratulacji.

— Jeszcze poczekam. Może się ' 
pomylili — mówi do swych ko- ; 
lęgów z. Gwardii.

Dop ero. gdy iei zwycięstwo zo ' 
stało udokumentowane protokó- i 
łem. zabłysła w je’ oczach ta- | 
dość. Prawdziwa skromna radość I

Spójnia Warszawa 
na czele kobiecej ligi 

koszykowej
SPÓJNIA WARSZAWA _ GWARDIA 

KRAKÓW 62:25 (28:13)
Kosze zdobyli dla Spójni: Rogowska

20. Woiewódzk, 15. Pachlowa 12.

Gwardii; Kowalówka 8. Mamińska 5. 
Matula 5. Lapiaś 4 : Szeligiewlcz 3.
Sędziowali- Patrzykont i Powałowski.

I liga męska
STAI. POZNAŃ — AZS 
WARSZAWA 48:30 (28:8) 

Punkty zdobyli: dla Stali — Wy 
bieralski 14. Karalus 13, Młynar­
czyk i Kiewenhagen po 8 i Orli­
kowski 5 Dla AZS-u Miciński 9,’ 
Bartosiewicz 7. Popławski i Bo- 
les:ewicz po 4. Nartowski i Do- 
bnickl no 3.
OGNIWO KRAKÓW — SPÓJNIA 

GDAŃSK 40:38 (22:19)
flla Ogniwa: Pacuła 10, Kor- 
Kruoa 8, Ludzik 6. Ciesielski 
Ciesielski Roman 2 i Antkow-

Zadawalające rezultaty lekkoatletów 
na mistrzostwach w Poznaniu

Triumf młodości
— A więc walka rozegra się 

między Staszel-Polankową, a am 
bitną Haliną Stepek. Kto wygra 
Wszyscy oczekują z niecierpliwoś 
Cią przybycia zawodniczek. Czy 
będą triumfowały doświadczenie 
i rutyna wielokrotnej mistrzyni, 
czy młodość i zapał jej konkuren 
tek?

Zatriumfowała młodość.
Pierwsza przybyła na metę nr 

7. Helena Gąsienica — Daniel. 
Czas 1 godz. 05,13. No. ale w nar­
ciarstwie nie decyduje miejsce na 
mecie. Helena Gąsienica wyprze­
dziła 6 koleżanek, ale nie wiado- 

imo, czy inne konkurentki nie do­
skonały większego wyczynu. Za 
kilka minut meldują drugą z ko­
lei zawodniczkę. Suleia Anna z 
/Kolejarza — 1.09,27. Na mecie po 
ruszenie.

Speaker donosi: „Do mety zbli 
ża się nr 19 — Stepek Halina". 
Sprawdzamy czas. Stepek ma wy 
nik gorszy od Gąsienicy. 1.05.20. 
Bulżanka przebiegła trasę w 
1.06,52. A więc, są jeszcze dwie 
groźne zawodniczki na trasie. Ko­
walska i Staszel. Kowalska przy 
bywa na metę 7. ma czas 1.05,14, 
a więc wyprzedziła Stepek. ale 
uległa o 1 sek. Gąsienicy. Bieg 
kończy coraz więcej zawodniczek. 
Piwowarówna dostała brawa, bo 
dobrnęła do mety na jednej nar­
cie. Drugą zgubiła na podejściu.

Staszel wciąż nie widać, ale ma 
jeszcze szanse zajęcia pierw­
szego miejsca. Wreszcie ukazuje 
sie iej sylwetka. W pięknym sty 
lu finiszuje.. Już minęła metę Ja 
ki ma czas? Wszyscy gorączkowo 
sprawdzają chronometry. Popu­
larny speaker Zdzisław Motyka, 
obwieszcza swym potężnym cio­
sem: „Bronisława Staszel-Pclan-

la tytuł mistrzyni Polski Mała 
Helenka jest obcałowywana i 
ściskana przez koleżanki i kole­
gów z Gwardii Nowa mistrzyni 
opowiada ..Sportowi" o swei ka-

— Mam 16 lat. Narciarstwo »a 
ezęlam uprawiać poważnie dopie 
ro w tvm sezonie. Przedtym nie 
miałam czasu Jestem najstarszą 
córka w rodzinie. Muszę wice 
prowadzić gosnodarstwo i poma­
gać matce Ale zawsze marzyłam 
o tvm by móc startować w praw 
dziwych zawodach. To tak przy­
jemnie jeździć na nartach. Wal­
czyć z przeciwniczkami.

Helenka nie może mówić wię­
cej. Za dużo emocji 1 radości, jak 
na jeden dzień. Resztę dopowiada 
jej brat, znany skoczek.

— Helenka zawsze brała moje 
zjazdówki i „chybała" na nich, aż 
miło patrzeć. Mvślałem, że będzie 
jeździć tylko dla przyjemności. 
Ale teraz widzę, że dobrze robi­
łem, pożyczając jej narty. Poka­
zała, że Gąsienice — Daniele z 
Krzeptówek — to dobra rodzina 
narciarska.

Nowa mistrzyni zawdzięcza wie 
le swym trenerom. Kwapieniowi 
i Orlewlcrowi. Prosiła nas aby o 
tym koniecznie napisać, że dz‘ęki 
ieh pracy zdobyła tvtuł mistrzyni. 
Fachowcy wyrażają się o niej z 
największym uznaniem. Ma pięk­
ny. długi, stylowy krok. Jest silna 
i wytrzymała. Będzie z niej świet 
na narciarka.

Helena Gasien'ca. nowa misłrzy 
ni Polski w biegu na 10 km. po­
gromczyni rutynowanych koleża­
nek i swei towarzyszki z Krzc.ptó- 
wek — to wielka pierwsza zdo­
bycz Zimowych Mistrzostw Polski 
Zrzeszeń Sportowych.

JERZY ZMARZLIK

WYNIKI: 1) Gąsienica — Da­
niel Helena Gwardia 1 05 13; 2) 
Kowalska Maria Gwardia 1 05.14:
3) Stepek Halina Gwardia 1.05.20:
4) Staszel — Polankowa CWKS
1 06.37: 5) Bulżanka Kolejarz
1 06 52: 6) Osińska CWKS 1 07.40- 
7) Kunc Gwardia 1 08.52: 8’ Cię- 
cialówna LZS 1 08 55: 9) Suleja 
Koieiarz 1 09.27: 10) Stramka AZS 
1.10,05.

KOLEJARZ POZNAN
NltnZ 56:29 i 

lolejarz odi 
zwycięstwo, po

yk 9, Lelonkiewicz 
Appenheimer 4, 

rkowski II 2, Wlo- 
I Rrzozowski po 1. Sędziowali 

Warszawy i Choło-

ODZ — GWARDIA KRA- 
łW 47:46 (18:21)
li dla Spójni; Pawlak 14. 
Mchalak 10,

KOLE1ARZ KRAKÓW — AZS 
WROCŁAW 45:46 (21:16) 

Kolejarz prowadź;! przez cały czas 
I przegrał dosłownie w ostatnie! mi­
nucie skutkiem złe| taktyki. Punkty 
dla AZS: Kankowirz 20, Włodarczyk 
9, Zwierzański 5, Wołoszyn I Szwar- 
cer po 4. Pawlik i Zientarski po 2. Dla 
Kolelarza: Wawro 13. Michałek 11. 
Buczyński 10. Niedźwlecki 1 Pobór- 
ka po 5, Wężyk 1. Sędziovzali Fe- 
sten i Kowalewski z Warszawy.
KOLEJARZ OSTROW — STAL ŚWIĘ­

TOCHŁOWICE 57:30 (36:20)
Punkty dla Kolejarzy zdobyli: No­

wacki 28 Grzęda 17. Cleluch T 8. Ko 
laśnlewsfct 4. Dla Stall: Skawiński 11. 
Andrzetewskl 8 Nagórski 6. Konlecz 
ny 5 Sędziowali: E|me (Łódź.) i Szy 
miński (Wrocław).
AZS KRAKÓW — KOLEJARZ 

TORUŃ 57-52 (30:29).
Punkty dla AZS' Kozdrój 21 

Obuchowicz. 11. Lipiński 9. 
Szymczyk 8. Korpak 6. Piatkie- 
wfcż-2: dla Kolejarza- Stefano­
wicz II 12. Stefanowicz I i Fran­
kiewicz po 10. Kucza 11. Pokoso 
4. Klatka II 3. i Klatka I 2.
Kolejarz Ostrów 12 
Koieiarz Gdańsk 12 
Koieiarz Toruń 11 
Koieiarz W-wa 11 
Koieiarz. Kraków 12 
AZS Wrocław 
AZS Kraków 
Stal Swiętochł

12
12
13

529-419 
515-475 
462-442 
405'392
522:473
447-451 
434-539

Patyński nadal mistrzem
lOOKOHCIEHIE^e STR.-t

młodzi Naumowicz i Roslan, (ten 
pierwszy również po drodze do 
półfinałów nie przegrał ani 
nego spotkania).

Nieoczekiwane wyniki padly 
dopiero w spotkaniach o wejście 
do ćwierćfinałów. Były nimi: 
przede wszystkim porażka Gaja z 
Ziembą 2:3. Zawodnicy ci stoczy­
li najładniejszą walkę sobotnich 
spotkań- Drugą „niespodzianką" 
było zwycięstwo Jagodzińskiego 
nad najlepszym zawodnikiem Ło­
dzi Krzysikiem.

Oto wyniki spotkań o wejście 
do ćwierćfinałów: Patyński - 
Kugler I 3:1. Ciupryk — Kugler 
II 3:1, Jagodziński — Krzysik 
3:0, Otremba — Robok 3.0, Wide- 
ra _ Naumowicz. 3:1, Ziemba — 
Gaj 3:2 <6:21, 15:21, 21.i8, 21:19. 
21:16) Arbaci — Piechaczek 3:0, 
Kawczyk - Gaj er 3:1.

Spotkania o wejście do puli finało­
wej orzyniosy następujące wyniki: 
Patyński — Ciupryk 8:0 (21:19, 21:16. 
21:13). Otremba - Jagodziński 3:0 
(21:15. 22:20. 21:11) Z emba - Widera 
3:0 (21:15. 21:13. 21:19). Kawczyk — 
Arbach 3:0 (21:15. 21 14. 21:16).

Wyniki spotkań f'na owych: Patyń­
ski _ Ziemba 3:1 (21:12, 2116. 18 21
21:10): otremba — Kawczyk 3:0 (21:14. 
2113. 21:14): Patyński - otremba 3:1 
(21:13, 25:13, 18:21 21:18) Kawczyk - 
Z'cmba 3:1 (21:13, 2115. 8 21, 21-10) Pa 
tyński - Kawczyk 3:0 (21:14, 21:18.
21:16) Spotkanie to zadecydowało o 
tytule mistrzowskim Patyńskicgo. któ 
ry n!e przegrał w całym, turnieju 
zajął Otremba z jeoną porażką, trze 
cle Kawczyk — dwie przegrane, 
czwarte. Ziemba trzy przegrane

w spotkaniach o mleisce od 9 — 16 

kania numeru doszło również do kil 
ku pokaźnych niespodzianek, w ra: 
mach tych spotkań Galer pokonał w 
trzech setach 3:0 Arbacha. Arbach 
uległ 0:3 Galowi Widera wygrał 3:0

O wejście do II ligi 
bokserskiej

KRAKÓW (tel.) W meczu o wej­
ście do drufei ligi drużyna CWKS 
Kraków rozgrom:! zespól siemlano- 
wickfe! sta'i 15:5 Wyniki były w ko 
'einośct wag nastęoulace (zawodnicy 
ke pokonał Weglocnę. Brygider prze­
gra' z Frydrychem, I.ela zremisował 
z Gr.zym Grzes k przegrał przez, dy- 
skw91!'lkacię z Suszczyklem. Stacho­
wicz wygrał z Weissem II, Grzywocz 
II pokonał Snatka Maslarek wygrał 
orrez tko z Ba-gioiem. Dobija wy­
giął równ'eź przez tko. w drugiej 
rundz'e z Zvdklem. Cebulak pokonał 
Urbaniaka. Nandzik wygra! z Pyką

GRUDZIĄDZ Rozegrany przy wlel 

nTnacyiny mecz o weiście do II ligi 
bokserskiej, między grudziądzką Sta 
lą a Budowlanymi z Jelenie! Góry, 
zakończy! sie zwycięstwem Stali 11:9.

Spotkania piłkarskie
STAL POZNAN - BUDOWLANI 

6:2 (2:2)
Poznań Piłkarze poznańskiej Stali 

rozegrali w ub. niedzielę pierwsze
w td spotKanic. ma.iąc za przeciw- 
n‘ka A klasowy zespól Budowla­
nych It-llgowcy wygrali 6:2 (2:2), 
budowlani gliwice’ — ogniwo

Turniej pocieszeni
Pemper. biiąc w finale dns
powiadającego się młodego 
sklego z Częstochowy po

pili w osłabionym składzie, odnieśli 
ml Bramki ‘zdobyli: Narloch 2 Tram 
ptsz Strzewlczek, Grocholski i Kau. 
zer po l. ,
PIŁKARZE CWKS-u WYGRYWAJĄ 

W WAŁBRZYCHU
WAŁBRZYCH (tel wl.) Piłkarze 11 

gowego CWKS-u rozegrali w nledzle 
lę towarzyskie «potkan'e z II ligo­
wym Górn'k'em Wałbrzych wygry­
wając 3:2 (3:1).

TRUDNO ocenić zimowe mi­
strzostwa Polski seniorów 
i seniorek w Poznaniu tyl. 

ko z punktu widzenia wyczyno­
wego. Należałoby raczej patrzeć 
się na nie pod kątem zaprawy 
zimowej, tzn. jak nasza czołów­
ka zawodnicza pracuje w zimie. 

Zupełnie śmiało można stwicr. 
dzić. że zima bieżącego roku nie 
została stracona. W całości po­
twierdzają się obserwacje z mi. 
strzostw juniorów, a mianowicie, 
że niektóre ośrodki lekkoatletycz­
ne pracują bardzo dobrze. Cho- 
ciarz nie wszystkie. Daje się 
również poważnie odczuć brak 
obozów kondycyjnych, jakie prze, 
prowadzano w roku ubiegłym.

W nrstrzostwach startowało 
312 zawodników i zawodniczek 
z 48 klubów. Poza kilku wyjąt­
kami. stawili s'ę wszyscy, którzy 
mają cokolwiek do osiągnięcia 
w lekkiej atletyce w chwili 
obecnej. Na czoło wyników wy. 
bił się rezultat w pchnięciu kulą 
kobiet, gdzie Bregi-lanka ustano­
wiła nowy rekord Polski w hali 
wynikiem 12 59 m.

Pewnego rodzaju niespodzian­

ką w biegu na 80 m, gdzie bez. 
apelacyjnie zwyciężył K'szka, 
było zajęcie drugiego miejsca 
przez Macha II i jego zwycię­
stwo przed starszym bratem.

Na 80 m p. pł. Krzyżanowski 
uzyskał 11..4, co odpowiada wy. 
nikowi. zbliżonemu do 15 sek 
na 110 m p. pł.

Na 800 m, pod nieobecność 
Statkiewicza i Korbana. wygrał 
w pięknym stylu Werbliński, 
uzyskując jak na warunki halo- 
we zupełnie dobry czas 2 07 min. 
Jackiewicz, który zajął drugie 
miejsce, rokuje również, duże na 
dzieje na przyszłość, jednak na. 
leżałoby zaopiekować się tym 
zawodnikiem bardziej, niż to czy­
niono dotychczas. Lipiec, który 
doskonale pobiegł w przedbiegu, 
w finale nie odegrał zbyt ważnej 
roli.

Łomowski wygrał pchnięcie 
kulą z przewagą zaledwie kilku 
centymetrów nad Krzyżanów, 
skim, a'e trzeba też podkreślić, 
że Łomowski przyjechał na za­
wody bez.pośrednio po ciężkiej 
grypie. Bardzo dobrą formę wy. 
kazał Zieleniewski.

Tyczka zakończyła się dość re­
welacyjnie zwycięstwem Krze- 
sińskiego 1 Małeckiego nad po­
zostałymi zawodnikom . W więk. 
szóści wypadków dał się zaob­
serwować niemal że całkowity 
brak przygotowania biegowego. 
Mimo doskonałej pracy nad po­
przeczką. zawodnicy nie docho­
dzili do odpowiedniej wysokości. 
W skoku wzwyż zwyciężył prze, 
konywujaco Cecuła przed Le. 
wandowsk m, który zaimpono­
wał doskonałym odbiciem, ma 
jednak poważne zaległości wroz. 
biegu i stylu. Skałbania uplaso- 
wał się dop ero na trzecim miej­
scu.

Doskonałą formę wykazały 
Kuźmicką i Minnicka, ale bodaj, 
że największą rewelacją w sprin. 
tach była Boc anówna, która za­
jęła trzecie mieisce i która wy­
kazuje stałe postępy.

W skoku wrwyż pr.iwd7.ie po. 
ziom nie był zbvt wysoki, jednak 
trzeba przyznać, że nastąpiła 
ogólna poprawa. Bezsprzeczni 
Białkowska i Ronczewska były 
najlepsze.

WACŁAW GĄSSOWSKI

ZS Budouilani ztuyciężają drużynowo
WYNIKI — mężczyźni - 80 m. 1)

II (Budowlani Gdańsk) 9,0; 3) Mach 
I (Budowlani Gdańsk) 9,0: 4) Wólto- 
wlcz (Unia W-wa); 5) Śliski (Gwar­
dia (W-wa); 6) Buhl (Ogniwo Kra­

so m. p. pl. 1) Krzyżanowski (Spój 
nią Gdańsk) 11,4; 2) Wilczek (Unia 
Krywaid) 11.5; 3) skałbania (AZS 
Poznań) 11,6: 4) Tulecki (Włókniarz 
Łódź); 5) Pawłowski (Wlókn arz 
Łódź); 6) Gratka 'Górnik Zabrze).

soo m. - 1) Werbliński (Kolejarz 
,W-wa) 2.05.7: 2) Jackiewicz (Gwardia 
Lublin) 2.08.6; 3> Barteck' (Stal Poz­
nań) 2.10,2: 4) Lipiec (A7.S Wrocław) 
2.10,6: 5) Leśniak (AZS Wrocław) 
2.13,2; 6) Kundzik (Spójnia Łódź) 
2.13,8.

Kula — 1) Łomowski (Budowlani 
Gdańsk) 14.55 m.; 2> Krzyżanowski
(Spó*nia  Gdańsk) 14,49 m.; 3) Ziele- 
niecki (Budowlani Gdańsk) 13.61 m.; 
4) Drojewskl (AZS Szczecin) 12,60 m.: 
51 Dobraczyński (Kolejarz Kraków) 
12,30: 6) Grzęskl (Włókniarz Łódź)

Tyczka — 1) Krrcslńskl (Spóin'a 
Gdańsk) 3,60 m.: 2) Małecki II (Spój 
rtla Wrocław) 3.60 m.; 3) Wrona (Ogni 
wo Białystok) 3.50 m.; 4) Janiszewski 
(Kolejarz Kraków) 3,40 m.; 5) Ważny 
(Ogniwo W-wa) 3,40 m.; 6) Szendzie- 
lorz (Unia Krywaid) 3,40 m.

Skok wzwyż — 1) Cecuła (Budowla 
Ul Gdańsk) 180 cm.; 2) Lewandowski 
(Budowlani Wrocław) 180 cm.; 3) 
Skałbania 'AZS Poznań) 180 cm.: 4) 
Skupny (Kolejarz Kołobrzeg) 17o cm.; 
5) Spychalski (Budowlani Szczecin) 
170 cm.; 6) Paprocki (Ogniwo W-wa)

Trójskok z miejsca — 1) Kozerskt 
(Budowlani Gdańsk) 8,94 m.: 2) Kuź­
micki (Budowlani Chorzów) 8,82 m :

3) Krzyżanowski (Spójnia Gdańsk) 
8,77 m.; Smoliński (Budowlani 
Gdańsk) 8.70 m.; 5) Szczeciński (Stal 
Poznań) 8,67 m.; 6) Mąslor (Spójnia

3.000 m. — 1) Lewicki (Kolejarz To 
ruń) 9.05.9: 2) Potrzebowski (AZS 
Szczecin) 9.07.6; 3) Pionka (Włók­
niarz Częstochowa) 9.16.2: 4) Kielas 
(Budowlani Gdańsk) 9.17.4; skok w 
dal - 1) Kiszka (Unia Krywaid) 6.89 
m.; 2) Gawkowski (Kolejarz W-wa) 
6.56 m.; 3) Glzelewski (Budowlani 
Wrocław) 6,51 m.: 4) Dzlewolski (AZS 
Poznań) 6.46 m. Trójskok z rozbiegu 
- 1) Weinberg (Gwardia Bydgoszcz.) 
13,37 m.; 2) Kowal (Ogniwo W-wa) 
13.09 m.: 3) Dzlewolski (AZ3 Poznań) 
13,06 m.; 4) Kuźmicki (Budowlani Clio 
rzów) 12.99 m. Sztafeta 4x100 m. —
1) Budowlani Gdańsa 50,2; 2) Wlók-
50,8; 4) Stal Poznań 50,4. Sztafeta 
3x800 m. - 1) Spójnia Wrocław 6.29,1;
2) Kolejarz W-wa 6.35.8; 3) Spójnia 
Gdańsk 6 36.8: 4) AZS Wrocław 6.37,3.

KOBIETY - 80 m. - 1> Kuźmicka 
(Budowlani Chorzów) 10,6; 2) Minnic 
ka (Budowlani Szczecin) 10,7: 3) Bo- 
cianówna (Budowlani Gdańsk) 10,8;
4) Rzepczyk (Ogniwo Katowice) 11.0;
5) Gburkówna (Spójnia Grudziądz);
6) Kufel (Budowlani Wrocław).

Kula — 1) Bregulanka (Stal Kato­
wice) 12,59 m.; nowy rekord Polski 
w hall; 2) Flakowicz (Stal Gliwice) 
11.24 m.i 3) Krysińska (Spójn a W-wa) 
10.85 m.: 4) Szałapak (AZS Wrocław) 
10,54 m.: 5) Matysiak (Budowlani 
Chorzów) 10,19 m.: 6) Teskówna (Włók

Wzwyż — 1) Białkowska (AZS Poz 
lani Wrocław’) 144 cm.; 3) Tomanów- 
na (Budowlani Chorzów) 139 cm.; 4) 
Maciejewska (AZS Poznań) 139 cm.: 
5) Mitan (Włókniarz Kraków) 139

cm.; 6) Penners (Spójnia Gdańsk)
80 m. p. pŁ — 1) Mitan (Włókniarz 

Kraków) 13.5; 2) Peskówna (Włók­
niarz Łódź) 13.8: 3) Maciejak (AZS 
Poznań) 13,9; 4) Janiszewska (Kole­
jarz Kraków): 5) BUcwicz (Budowla 
nt Wrocław); 6) Górecka (Budowlani 
Chorzów).

Trójskok z miejsca — 1) Janiszew­
ska (Kolejarz Kraków) 6.80 m.; 2) 
Minnicka (Budowlani Szczecin) 6.77 
m.: 3) Szeóko (Budowlani Gdańsk) 
6.77 m.: 4) Gburkówna (spójnia Gru 
dzlądz) 6 66 m : 5) Gorzkowska (Kole 
Jarz Kraków) 6.53 m.; 6) Gutkowska 
'Budowlani Gdańsk) 6.45 m.

500 m. — li Boclanówna (Budowla­
ni Gdańsk) 1.33.9; 2) Grcckówna (Stal 
Stalowa Wola) 1.34.7: 3) Walklewi- 
czówna (Stal Poznań) 135.0: 4> Szoł- 
tyslakówna (Stal Poznań) 1.39.0.

W punktacji klrbowej w konknren 
cjach kobiecych 1-sze miejsca zajęty 
wndnlC7k< Budowlanych Chorzów 50 
nkt : ’) Budowlani Gdańsk 28 pkt.; 
Kraków 18 pkt.; | Spóir'a G-udzladZ 
18 pkt ; 5) Spóinla Gdańsk 17 pkt.

W konknrenelach mężczyzn 1) Bu­
dowlani Gdańsk 93 pkt.: 2) Spójnia 
Gdańsk 49 pkt.; 3) Unia Krywaid 39 
pkt: 4) Koieiarz W-wa 37 pkt.: 5) 
Snójnla Wrocław 3S pkt.; 6) Wlók- 
n'arz Łódź 22 pkt.

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
sce zaleli Budowlani Gdańsk 119 pkt.; 
2) Spójnia Gdańsk 68 pkt.: 3) Budów 
lani Chorzów 63 pkt : 4) Unia Kry- 
wałd 39 pkt.; I AZS Poznań 39 pkt.; 
5) Kolejarz W-wa 37 pkt.

pierwsze mieisce zajęli Budowlani 
225 pkt., przed Spójnią 138, Koleja­
rzem 93. AZS 64, Stalą 54, I Wlóknla 
tzem 51 pkt.

Pły wactwo 5'j pływa cl w o -^^pły w a ctwo--^=gpływactwo
Kraków — Wrocław 

79:65
KRAKÓW, (tel.) W Zimowym 

Pływackim Pucharze Miast Kra­
ków wygrał z Wrocławiem 79:65 
W zawodach uzyskano kilka do­
brych wyników.. I tak np Korecka 
(Kraków) ustanowiła nowy re­
kord okręgowy na 100 m. wznak, 
czasem 128,2 min. Ciężki na 100 
m. dow. osiągnął 1.03.6 min., a 
W meczu piłki wodnej Kraków 
wygrał 8:0 (5:0).

Śląsk — Warszawa 85:51
BYTOM. Rewanżowy międzymlasto 

zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Śląska 85:51. Warszawa do me 
czu tego przystąpl’a osłabiona bra­
kiem Cichońsklego. Ludwikowskiego

KONKURENCJE MĘSKIE: 100 m. 
dow. Mroczkowski - Warszawa 1.02.6. 
2) Zimny - Śląsk 1.04.1: 3) Kociszew 
skl — Warszawa 1.04.9: 4) Kolar -
Śląsk 1.06.9; 400 m. dow. i) Gremiów- 
ski — Śląsk 5 09.2: 2) Jaworski - Wsi 
szawa 5 12.5; 3) Musiol — Śląsk 6 38.4: 
4) Wiśniewski 5.39.1: 100 m. wznak:
1) Zombek — Śląsk 1 18.2: 2) Zombala 
- Śląsk 1 20 8: 3) Paluch - Warszawa 
1.25,7: 4) Michalski - Warszawa 1 26 4. 
200 klas.: II Kuklok - Śląsk 2 53 0: 2) 
Krause - Śląsk 2,57,9: 31 Szołtysek - 
Warszawa 2.59.2: 4) Jankowski — War

Śląsk 10.20; 2) Warszawa 10.31.8.

KONKURENCJE KOBIECE: 100 m. 
dow 1) Badura - Śląsk 1.25.0: 2)
Gryszczykówna II - Śląsk 1.25.1: 3)
Prokopftwna - Warszawa 1.23.9; 4)
Byszewska - Warszawa 126,0; 100
dow. 1) Dzikówna - Śląsk 6.09.8; 2) 
Badura - Siąsk 7.22.8; 31 Ignatowska 
- Warszawa 7 41.8: 4) Reszkówna -
Warszawa 7 42.1; lOo m. wznak: 1) 
Gryszczykówna I - Śląsk 1.29,4: 2) 
Fijałkowska - Warszawa 1.32 9: 3)
towska - Warszawa 1.47,4': 200 klas.: 
1) Minnlkiel - Warazlwi 3.231: 2)
Zawadzka - Śląsk 3.28.5: 3) Dąbków- 
na - Śląsk 3.30.6: 4) Blałoskórska - 
Warszawa 3.43,4: 4 razy 100 m. zm.: 
i) Śląsk 6 08.0: 2) Warszawa 6.37,0

Łódź — Gdańsk 88:56

wik Łódź 1.19.4; 3) Marcinkowski
Gdańsk 1 22 7; 10O m. st. dow. 1)
Marchlewski Gdańsk 1.07.2: 2) Kału­
ża Gdańsk 108.1: 3) Platzek Łódź
1.08,8. Sztafeta 4 razy 200 m. st dow.: 
1) Łódź 10.45.0 2) Gdańsk 10.54,0.

W meczu piłki wodnej łodzianie wy 
grali 9:5 (4:3).

Poznań —Szczecin 86:49
KONKURENCJE MĘSKIE: 100 m. 

dow. 1) Włodarczyk — Szczecin 1.05 9 
2) Jachnik — Poznań 1 08.0 100 dow. 1) 
Jachnik — Poznań 5.23,3; 2) Włodar­
czyk — Szczecin 5 30,7; 100 wznak:

klas.: 1) Goetz — Poznań 2.56,6; 2) Ru 
chaj — Poznań 2.59.9; 4 razy zon m. 
dow.: 1) Poznań 10,58.6; 2) Szczecin

ino m. dow. kobiet — 1) Maślakle- 
wicz Łódź 6.58 3 : 2) Chałówna Łódź 
7.03.9: 3) Czatkowska Gdańsk 7.10.5.

Clemniowska Łódź 136.5: 3) Człowle- 
kowska Gdańsk 1 44.2 100 in. st. dow.: 
1) Sobczakówna Łódź 1212; 2) Cle- 
Slakiewlcz Łódź 1.23.8: 3) Czajkowska 
Gdańsk 129.3 Sztafeta 4 razy 100 st. 
zmiennym- l) Łódź 6.21,2: 2) Gdańsk

MĘŻCZYZN! - 100 m. st. dow.: 1) 
Boniecki Łódź 5.18 9: 2) Marchlew-
Gdańsk 5 21.6: 3) Cwierctaklewlcz
3.41.1. 200 m. st klas.: 1) Dobrowolski 
Łódź 2 49.4: 2) Gorzkowskt Łódź 5.58.0, 
3) Ładny Gdańsk 3.01.9 100 m. na
wznak: » Sierocki Łódź 1.19.2: 2) Pla

KONKURENCJE KOBIECE: 100 m. 
dow.: 1) Malicka - Poznań 1 23,3; 2) 
Zacharewicz — Szczecin 1.35,0: 400
dow.: 1) Przybórowicz — Poznań 6.23.2 
2) Tomczakówna — Poznań 7.09,5: 100 
wznak: 1) Żurków:,*  — Poznań 1.30,7; 
2) Kurkówna — Poznań 1.34 4 : 200 m. 
klas. 1) Bresińska — Poznań 3.27,2; 2) 
Górna — Poznań 3.41,0; 4 razy 100 m. 
zm.: 1) Poznań: 2) Szczecin.

pokonał Szczecin
GRUPA I

Śląsk
Kraków 
Warszawa

GRUPA II 
Łódź 
Poznań 
Gdańsk 
Szczecin

Glaźewska bije rekord Poilski 
na zawodach w Gorki

MOSKWA Od dwóch tygodni prze­
bywały w Związku Radzieckim ekipy 
lyżwiarek w jeżdzie szybkiej z Polski. 
Czechosłowacji. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Węgier.

Po treningach, które prowadzone 
były pod kierunkiem doświadczonych 
trenerów radzieckich, zawodniczki po­
czyniły duże postępy, o czym świad- 

gólnych krajów Z zawodniczek pol­
skich dobre wyniki uzyskała, zasłużo­
na mistrzyni Polski Glaźewska, która 
na dystansie l 000 m ustanowiła nowy 
rekord Polski.

Wszystkie zawodniczki krajów de- 

mistrzostwach związków zawodowych

ZSRR, które odbyły się w uh. tygo­
dniu w mieście Gorkt. W mistrzo­
stwach tych uczestniczyła rekordowa

Zawodnicy zagraniczni startowali w 
specjalnie dla nich zorganizowanych 
konkurencjach Mistrzostwa odbywa­
ły się w niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych Silny mróz, w pierw 
szym dniu 22 stopnie, a w ostatni dzień 
w sobotę. 32 stopnie nlżel zera, unie­
możliwił uzyskanie lepszych rezulta­
tów. które mimo tych warunków na­
leży I tak uważać za dobre.

W konkurencji zagranicznej wyniki 
były następujące: 500 m: 1. Hanzli- 
kova CSR — 54,0 sek. 2. Ryboca CSR

— 54,6 sek. (oba wyniki są lepsze od 
rekordu CSR). 1.000 m: 1. Hanzli- 
kova CSR — 1.58,5 min 2 Glażew- 
ska Polska — 2,01.0 min (nowy re­
kord Polski). 3 Hess NRD 2.037. — 
1.500 m: 1. Hanzłikova CSR 3.06,3 
min. 2. Hess NRD — 308.8. 3. Gla- 
żewska Polska - 3 09 0. 3.000 m:
1 Hess NRD - 6.28.8 min. 2. Hanz- 
likova CSR — 6.33,1 3. Glaźewska 
Polska — 6.37.8. •

Ogólna klasyfikacja: 1 Hanzl-kova 
CSR - 240.866 pkt., 2 Hess NRD — 
246 383 pkt 3 Glaźewska Polska — 
243.633 pkt Na ósmym miejscu 
uplasowała się druga zawodniczka pol­
ska Sędzimir za Węgierką Kovacs.
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Dalszą ciąg dąsku s i i

Odiiiążyć czy uprzystępnić
Kasprowy?

Mistrzostwa NRD

Konkurencje \owe drogi turystyki
Już dość długo toczy się dysku­

sja nad ograniczeniem dostępu 
do zjazdów z Kasprowego tylko 
doświadczonym narciarzom.

Każdy znawca Tatr wie, że 
jeden zjazd z Kasprowego po tej 
samej trasie nie jest nigdy rów­
ny drugiemu. Na skutek zmien­
nych warunków śnieżnych i 
atmosferycznych (mróz, słońce, 
mgła, kurniawa) są dni, lub ich 
części, w których zjazd jest ła­
twy (przy dużym podkładzie

wanych oraz tępmy wszystkich 
beztroskich „bohaterów" od 
łamania kości bliźnim, gdyż 
przez to także ilość wypadków 
ulegnie ograniczeniu.

Analiza tras
Ostatnim momentem, który 

nie był dyskutowany, to analiza 
trasy zjazdowej odnośnie miejsc, 
w których najczęściej powstają 
wypadki.

Pominę zjazd przez Halę Gą-

w Oberhofie
wygrali Czesi
OBERHOF. W czwartek (15 bm.) w 

dalszym ciągu II Narciarskich Mi­
strzostw Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Oberhof rozegrano kon- 
kiueccje biegowe: 18 km, 5 km w 
konkurencji kobiet 1 8 km w konku­
rencji juniorów.

W biegu na 18 km sukces odnieśli 
zawodnicy czechosłowaccy, zajmując 

rsze miejsca. Zwyciężył Car- 
,13,31 przed Mehlichem — 
Simounkiem — 1,16,10. Na 

miejscu uplasował się ,za- 
rumuński Fratila z czasem

Wspaniałe widoki rozpościerają się z Kasprowego

śniegu, niegłębokiej, lekkiej, 
równomiernej i nośnej warstwie 
zewnętrznej pokrywy).

Natomiast są dni, w których 
warunki bywają tak ciężkie, że 
dla doświadczonego i sprawnego 
narciarza stają się one próbie, 
mem, ciężkim do rozwiązania, 
przerastają one siły i umiejętno­
ści średnich i początkujących 
narciarzy, bardzo często stając 
się przyczyną poważniejszych 
wypadków.

Wniosek stąd jasny, że se. 
lekcje i ograniczenia stosować 
należy nie mechanicznie, lecz 
indywidualizować je, zależnie 
od stanu pokrywy śnieżnej 
i warunków atmosferycznych. 
Na sterczące kamienie, lód, 
ciężki, zmienny i kopny śnieg, 
łamliwą szreń itp. mogą jeź­
dzić tylko tacy, którzy z tak 
ciężkimi warunkami dadzą so. 
bie radę, zaś na doskonały, 
nośny śnieg można dopuścić 
także słabszych.

Klasyfikacja sprzętu
W omawianym tu zagadnie­

niu należałoby wprowadz ę także 
klasyfikację sprzętu. Jeśli przy 
bardzo dobrych warunkach 
śnieżnych nie odgrywa on zbyt 
wielkiej roli, to właśnie przy 
cięższych lub bardzo ciężkich 
śniegach jest on jednym z de­
cydujących czynników. Nie mo. 
że być więc i nie powinno być 
takich wypadków, aby w dni, 
w których Kasprowy upodabnia 
się do „szklanej góry" spotkać 
można było narciarzy bez kan­
tów stalowych na nartach.

Również warto zobaczyć, co

sienicową. gdyż tutaj problemy 
powstają przeważnie wówczas, 
jeśli nartostrada jest oblodzona 
lub jest za mało śniegu i sterczą 
kamienie, gałęzie, korzenie i do 
tego grasują „bohaterzy" od ła. 
mania bliźnim kości.

Najpopularniejszy zjazd to 
przez Goryczkową. W swej śród, 
kowej części nie' ma on zbyt 
trudnych, powodujących często 
wypadki partii. O ile tylko wa­
runki śnieżne są wystarczające, 
wtedy odcinek tej trasy nadaje 
się do masowego ruchu zjazdo­
wego. Natomiast początek oraz 
koniec trgsy posiadają wybitnie 
>,wypadkowe" miejsca. Sam szczyt 
Kasprowego, kamienisty, z ma. 
liniakami i głazami, ze wszech 
stron otwarty dla wiatru, bardzo 
rzadko pokryty jest wystarcza­
jąco śniegiem.

Tu też jest jedno z głównych 
miejsc znacznej części ogółu wy­
padków. Jedynym ułatwieniem, 
byłoby zbudowanie gładkiej, 
równej i wystarczająco szerokiej 
nartostrady, aż ku przełęczy, aby 
umożliwić zjeżdżającym przeje­
chanie tego odcinka możliwie bez 
upadku.

Drugim miejscem, na którym 
najczęściej odbywa się końcowa 
„rzeź", to sam koniec trasy. Po 
końcowym zjeżdzie stromą „bu­
lą", czy żlebikiem, narciarz, któ­
ry ma już zmęczone nogi, trafia 
na odcinek, gdzie zjazd przecho­
dzi bardzo ciasną ścieżką między 
prywatnym schroniskiem, a sza­
łasem. Ponieważ nie jest łatwo 
trafić przy dużej szybkości w 
ścieżkę, większość decyduje się 
na zatrzymanie się pod szałasem 
i tu następuje tragedia..

Z zawodników polskich Bukowski 
zaiął 10 miejsce z wynikiem 1,21,21, 
11.' Tajner — 1.22,51, 13. Kula —
1,26,03.

Tytuł mistrza Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w tej konkurencji 
zdobył Wiesenberg — 1,21,04 przed 
Lindenlauben — 1.21,40.

W biegu na 5 km w konkurencji za­
wodniczek zagranicznych zwyciężyła 
Lelkova CSR — 23:09 przed Weiss- 
heutelovą CSR — 24,38 i Stryżovą — 
26,05.

Tytuł mistrzyni NRD zdobyła Woell- 
ner — "26,13 przed Wittmann — 27,23. 
Zeszłoroczna mistrzyni Uhlik zajęła 
dopiero trzecie miejsce z wynikiem 
27,39.

W biegu na 8 km w konkurencji 
juniorów' zwyciężył Buchholz z NRD 
— 32,26 przed Hermennem i Hohnem 
NRD.

Konkurs skoków 
wygrał Glass

OBFRHOF. W odbywających się w 
Oberhof. Narciarskich Mistrzostwach 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
rozegrano konkurs skoków otwarty I 
do kombinacji norweskiej, który ogtą 
dało 13 tys. widzów. W loży honoro­
wej obecny był również wicepremier 
Walter Ulbricht.

Zwycięzcą w konkursie skoków zo­
stał Glass, uzyskując najwyższą 
w mistrzostwach NRI> - 2*4,5  p 
mając skoki 63 | 64.5 m. Drugim 
Frledl. r.ota 907 5 pkt., skoki 6tk 59 rm 
przez^obrońcę tytułu mistrzowskiego 
w kombinacji Frledla spowodowało 
ponowne zdobycie przez niego tytułu 
mistrza NRD w kombinacji norwe­
skiej z wynikiem 447,5 pkt. Trzecie 
m'ejsce w konkursie skoków zajał 
Holland, nota 207. SKokS 56,5, 62 m.: 
4) Kunc — 206 pkt., 59 1 58 m.; 5) 
Lorenz - 198 pkt., 5». 59 m.

Tytuł wicemistrza w kombinacji nor 
weskiej zdobył Holland — 443,5 pkt. 
przed Glasscm — 442,7 pkt.

Dzień 7. grudnia 1950 r. jest prze­
łomową datą w historii polskiej 

turystyki i krajoznawstwa. Zjazd po­
łączeniowy Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego i •Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego był- zdecydowanym 
włączeniem się aktywu Krajoznawczo 
turystycznego w nurt życia polskich 
mas pracujących.

Połączenie PTT z PTK w jednolitą 
organizację pod nazwą „Polskie Tg w a 
rzystwo Turystyczno - Krajoznawcze” 
jest ostatecznym zerwaniom z pozo­
stałościami starego ustroju i przekreś­
leniem metod, które sztucznym murem 
elitaryzmu odgradzały polskie masy 
robotnicze, chłopskie i młodzież od tu­
rystyki i krajoznawstwa. Osiągano to, 
przez wysokie składki członkowskie i 
ścisły balotaż, przez fałszywie pojęte 
hasła „ochrony Tatr”, które były w 
rzeczywistości zakamuflowanymi pro­
jektami zamknięcia gór, dla mas, czy 
wreszcie przez tematykę i lon litera­
tury krajoznawczej, opiewającej bez­
krytycznie szlachecką przeszłość, a 
unikającej skrzętnie wszelkich akcen­
tów myśli postępowej.
Doświadczenia i sukcesy 

przeszłości
W pierwszych latach powojennych 

towarzystwa, zajmujące się turystyką 
i krajoznawstwem, reaktywując swą 
działalność składały wprawdzie dekla­
rację propagowania i upowszechnia­
nia masowej turystyki ale w praktyce 
nie realizowały ich. Przyczyna tego 
tkwiła zarówno w oporach natury per­
sonalnej jak i starej strukturze orga­
nizacyjnej, która uniemożliwiała na­
leżyte zsynchronizowanie działalności 
z rzeczywistymi potrzebami.

Stwierdzając powyższe fakty, należy 
jednak podkreślić niewątpliwie zasłu­
gi PTT w udostępnieniu i zagospoda­
rowaniu schronisk i szlaków górskich, 
w wychowaniu wielu działaczy tury­
styki oraz alpinistów, którzy również 
poza granicami kraju rozsławili imię 
polskiej turystyki wysokogórskiej. 
Nie można też pominąć wielkich osią-

polskiej
wych. na Związku Samopomocy Chłop 
skiej oraz ZMP. Struktura organiza­
cyjna odpowiada slruklurze innych or­
ganizacji z zachowaniem niezbędnych 
odrębności. Umożliwi to pomyślniej, 
niż dotąd, rozwiązywać problemy u- 
masowienia turystyki i krajoznawstwa. 
Jednglita organizacja pozwoli leż na 
przepojenie dotychczasowej obsługi 
turystycznej treścią krajoznawczą i 
wychowawczo-oświatową o określonej 
linii ideologicznej.

Jeden ośrodek dysponowania, plano­
wania i kontroli pozwoli też na pla­
nowe rozmieszczenie schronisk i szla­
ków, na koordynację w ich użytko­
waniu. Jest to tym ważniejsze, że 
przechodzimy z turystyki jednostko­
wej, elitarnej, na masową. W związ­
ku z tym potrzebny będzie nie tylko 
większy aparat usługowy, ale też 
znacznie większa ilość większych 
schronisk.

Rozbudowa 
organizacyjna 

nie nadąża 
za rozwojem turystyki 
Szybkie rozbudowanie nowej, potęż­

nej organizacji tirystyczno-krajoznaw 
czej jest tym piln cjsze, że Już obec­
nie -mamy do czynienia z rozrasta­
jącym się żywiołowo ruchem turystycz 
nym, który pozbawiony jest opieki 
i pomocy. Nakłady na turystykę 1 
krajoznawstwo w latach 1949/50 były 
tnrdzo wysokie w Planie 6-letnim 
sięgają one setek milionów, a wy­
cieczki. urządzane przez organizacje 
masovze dochodzą do rozmiarów, prze­
inaczających możliwości istniejącego 
aparatu usługowego. Nie chodzi tu tył

Turysjyka państwa ludowego musi po­
siadać treść wychowawczą i pier­
wiastki oświatowe i dlatego też tylko

obrońcę tytułu

Narciarze
polscy o swym 
pobycie w NRD
WARSZAWA. Po udanych wystę­

pach na mistrzostwach zimowych Nic 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
w Oberhof powrócili 17 bm. di 
szawy narciarze polscy: Kula,

Pionka oraz trener
Zawodnicy polscy 

entuzjazmem o su pobycie w 
NRD i o niezwykle serdecznym i goś­
cinnym przyjęciu.

„Począwszy od Frankfurtu 
nowtad

nrzyjniow

,. r. ni

decznle odnosili się do nas nie
— dodaje Tajner — 

publicznością włącznie.

Na tarasie gmachu górnej stacji kolejki linowej na Kasprowym 
miło jest porozmawiać z towarzyszami wycieczki.

się dzieje na nartostradach, któ­
re na skutek ich dużej przelot­
ności są bardzo często wylodzo. 
ne, a szczególnie na zakrętach. 
Jest tu zwykle kilku lub kilku­
nastu zjazdowców i to najczęś­
ciej bez kantów. Medytują oni. 
co zrobić z tym fantem. Medy­
tacje te przerywa zwykle jeden 
lub kilku bohaterów, którzy, nie 
zważając na bliźnich, sądzą, że 
nartostrady zbudowano tylko dla 
ich prywatnego użytku i dlatego 
„grJeją" na nich, nie uważając 
na nic.

Stąd drugi wniosek: dopu­
szczajmy sr Tatry narciarzy 
tylko odpowiednio wyekwipo.

Bula lub żlebik są zwykle w 
cieniu mają dobry, nośny śnieg, 
natomiast miejsca pod szałasem 
lub schroniskiem są zwykle na­
słonecznione i oblodzone. Narciarz 
nie może się zatrzymać i wali 
w ścianę lub dach szałasu czy 
schroniska.

Dziwi mnie, że nikt nie chce 
pomvśleć o usunięciu szałasu 
i schroniska lub o przesunięciu 
trasy w las, nieco poniżej.

Stąd trzeci warunek: prze­
budujmy trasę do potrzeb ma 
sowego ruchu, a obn’żymy 
znacznie ilość poważnych wy­
padków.

Dr Z. Wusatowski

polscy zachwyceni są

stycznych, które były miłym uroz­
maiceniem zawodów. Wiele wspom­
nień pozostawił także wieczór poże­
gnalny. na którym wracającym do 
kraju Polakom wręczono nagrody l‘ 
upominki. Na wieczorze tym kierow­
nik polskiej ekipy Sawicki wręczył 
m. In. wicepremierwl NRD Ulbrlch-
tu Sportowego NRD - Muellerowi ho 
norówe odznaki SPO. proporczyk 
PZN oraz wydawnictwa, obrazujące 
rozwój gospodarczy Polski.

Dzieląc sie wrażeniami z pobytu w 
NRD wszyscy zawodnicy zgodnie 
Stwierdzała, że udział ich w młstrzo- 
cleśn'en’a przyjaźni ze sportowcami 
Niemieckiej Republiki Demokratycz-

Rada główna ZS Unia 
w Warszawie

WARSZAWA. Decyzją sekretariatu 
CRZZ siedzibą rady głównej Zrze­

czenia Sportowego Unia została prze 
nlesiona z Sosnowca do Warszawy.

Unia otrzymała lokal b. Związków 
ca w Alei Stalina 22.

Turystyka narciarska daje wiele wspaniałych przeżyć.

gnięć PTK na polu naukowo-badaw­
czym oraz jego zasług na polu krze­
wienia i podtrzymywania myśli patrio­
tycznej w okresie zaborów.

Jest to pozytywna strona bilansu 
działalności obu towarzystw, której 
nikt nie chce umniejszać, a pogłoski 
o zamiarach likwidacji polskiej tury­
styki i krajoznawstwa były wymy­
słem wrogich elementów, dla których 
na tym polu nie będzie wiecej miej­
sca do wichrzenia 1 prowadzenia de­
strukcyjnej działalności.

Masowość
Zjednoczenie było aktem konsolida­

cji i jest dalszą kontynuacją działal­
ności towarzystw z tą różnicą, że 
powstaje obecnie organizacja wyższe­
go szczebla społecznego pożytku. 
PTTK powstaje. jako organizacja ma­
sowa, oparta na związkach zawodo-

aparat społeczny nadaje się do obsłu­
gi i organizacji turystyki krajoznaw­
czej. Turystyka w formie bezmyślnego 
wożenia ludzi z jednego końca kraju 
na drugi jest obca socjalistycznemu 
stylowi życia.

Rola turystyki
Krajoznawstwo jest wszechstronnym 

poznaniem własnej ojczyzny, zainte­
resowaniem się wszelkimi przejawami 
działalności natury i człowieka. Tury­
styka krajoznawcza jest ważnym in­
strumentem wychowawczo - politycz­
nym, jest masowym, łatwym środkiem 
upowszechnienia kultury, przyspiesza 
usunięcie opóźnień oświatowych szero­
kich warstw robotniczo ■ chłopskich. 
Poznając różne regiony kraju, nowe 
środowiska i nowe fakty człowiek po­
głębia posiadane wiadomości i rozsze-

Krajoznawstwo może też stać się 
skutecznym środkiem walki o pokój, 
pokazując bohaterstwo pracy i radość 
pokojowego budownictwa. Ruiny i o- 
ogrom zniszczeń wojennych, Oświę­
cim. Majdanek przy przeciwstawieniu 
budującej się Warszawy, rosnących 

bardziej przekonywującą propagandą 
pokojową.

Istnieje jednak i inny aspekt tury­
styki. Turystyka, podobnie jak sport, 
wychowuje ludzi zdrowych, pełnych 
radości życia, zahartowanych do wy­
siłków zespołowych. Jest jednocześnie 
najtańszym i najbardziej masowym 
środkiem regeneracji zdrowia, dostęp­
nym niemal dla każdego człowieka. 
Turystyka i krajoznawstwo jest je­
dnym z bardzo atrakcyjnych sposobów 
wypełniania wolnego czasu w górach 
1 nad wodą i w ten sposób staje się 
też jednym z czynników walki z alko­
holizmem, dla którego nie ma miejsca 
w schroniskach i na wycieczkach.

Ten ogólny zarys celów I zadań tu­
rystyki i krajoznawstwa w państwie 
ludowym daje pojęcie o ogromie pra­
cy, jaki przyjdzie pokonać nowemu 
towarzystwu. Wymaga to jego reorga­
nizacji na wszystkich szczeblach oraz 
powiązania wszystkich poczynań z or­
ganizacjami masowymi.

Wytyczne najbliższych 
lat pracy

Służyć będzie do tego gęsta sieć kół 
1 sekcji przy zakładach pracy, w szko­
łach, przy organizacjach masowych 
oraz sifeć kól terenowych. Poważnym 
zadaniem jest możliwie szybkie wy­
szkolenie nowej, licznej kadry instruk 
torów turystyki i przewodników w o- 
parciu przede wszystkim o bazę ZMP.

Turystyka masowa wymaga też od­
powiednich podstaw materialnych w 
postaci szerokiej sieci nowych schro­
nisk. domów turystycznych i nowych 
szlaków. Osobnym zagadnieniem jest 
produkcja sprzętu turystycznego, któ­
rego obecnie niemal zupełnie brak. 
Nowy zarząd będzie wreszcie miał na 
uwadze konieczność wiązania turysty­
ki i krajoznawstwa z potrzebami przy 
sposobienia wojskowego i zagadnienia 
mi obrony narodowej.

Szczególnej opieki wymaga wiejski 
trzon turystyki i krajoznawstwa, gdzie 
wskutek wiekowego zacofania, proce­
sy wyrównania między miastem 1 wsią 
zachodzą zbyt powoli. Wymiana po­
między miastem i wsią przez organizo­
wanie atrakcyjnych wycieczek do ko­
palń, hut, fabryk i portów z jednej 
strony, a do PGR. i wzrowych spół­
dzielni produkcyjnych z drugiej — 
stanie się poważnym instrumentem za­
cieśniania sojuszu robotniczo-chłop-

Pilnym zagadnieniem jest rozbudo­
wa turystyki krajoznawczej i wcza­
sów robotniczo-świątecznych przy za­
cieśnieniu współpracy ze związkami 
zawodowymi. Organizacja szkól kra­
joznawczych na terenie szkolnym, a 
przede wszystkim wśród młodzieży 
pozaszkolnej, wymagać będz‘e Jak 
najściślejszej współpracy z ZMP.

Opracowanie skutecznych metod na­
stąpi w oparciu o bogate doświadcze­
nia turystyki i krajoznawstwa radziec­
kiego, co pozwoli niewątpliwie na uni­
knięcie starych błędów i nawyków.

W końcu należałoby jeszcze zwró­
cić uwagę na Górską Odznakę Tury­
styczną, która powinna pobudzić ma­
sy do uprawiania turystyki. 4981 od­
znak, zdobytych w 1950 r. przeważnie 
przez młodzież i wczasowiczów świad­
czy o jej atrakcyjności.

Wypełniając wymienione zadania, 
turystyka i krajoznawstwo włączy się 
w walkę o wykonanie zadań Planu 
6-letniego, w walkę o budowę pod­
staw socjalizmu w Polsce.

Marek ARCZYŃSKI

■mam łyżwiarstwo ■ łyżwiarstwo - łyżwiarstwo -

tinasowienie łyżwiarstwa
trzeba zacząć od ślizgawek

Tegoroczne Zimowe Mistrzo­
stwa Polski Zrzeszeń już teraz 
nasuwają szereg refleksji na od­
cinku łyżwiarstwa. Dotychczas 
przeprowadzone ■ eliminacje dają 
ciekawy materiał, wytyczne u- 
sunięcia błędów i wskazówki do 
pracy w przyszłym sezonie.

Wiele zrzeszeń nie przeprowa­
dziło w ogóle żadnych eliminacji, 
ponieważ nie posiada zawodni­
ków, instruktorów i działaczy 
znających łyżwiarstwo. Te zrze­
szenia powinny zaplanować już 
teraz kursy instruktorskie i sę­
dziowskie na jesień roku bieżące­
go.

Kiedy koło lub klub ma instruk 
tora i sędziego — o umasowienie 
i zawodników nie będzie trudno 
Poza tym. jeżeli są trudności lub 
wewnętrzne opory w przygotowa 
niu ślizgawki w danym klubie 
co jeszcze się zdarza, to klub, któ­
ry wydal pieniądze społeczne na 
przeszkolenie instruktora i sędzię 
go — będzie obowiązany wyko­
rzystać pracę tych ludzi w sezo­
nie łyżwiarskim i będzie się po­
czuwał do konieczności przygoto­
wania lodowiska.

UPROSZCZENIE 
ZAGADNIENIA

Niektóre zrzeszenia nie prze­
prowadziły eliminacji — 
lecz przeskoczyły ten

.. kołach, 
tęcz rai najważniej
szy odcinek, urządzając jako

pierwszy rzut eliminacje okręgo­
we. W tym wypadku uproszczono 
sobie zadanie, nie rozumiejąc sen 
su nowej organizacji mistrzostw, 
to znaczy że eliminacje w kołach 
są ważniejszym etapem elimina­
cji, ponieważ obejmują najwięk­
szą ilość łyżwiarzy, najbardziej 
przyczyniają się do umasowienia 
i wyłaniają talenty z terenu.

Wydaje mi się, że najważniej­
szym problemem w umasowieniu 
łyżwiarstwa jest sprawa przygo­
towania lodowisk, o czym do­
tychczas mało się mówiło i pisało.

Chętnych do uprawiania łyż­
wiarstwa jest w tej chwili b. du­
żo. Sprzętu łyżwiarskiego nie 
brak szczególnie w miastach, lecz 
ślizgawek jest mało i są zbyt od­
ległe od miejsc zamieszkania. 
Wiele torów nie ma oświetlenia, 
nie ma szatni lub opalanej szatni.

To uniemożliwia lub odstrasza 
od uprawiania łyżwiarstwa.

Wiele torów łyżwiarskich jest 
żle lub wcale niepielęgnowanych, 
w lodzie są głębokie dziury i ry­
sy — jazda na łyżwach na takim 
lodzie nie jest przyjemna ani bez 
pieczna. Takie ślizgawki skupiają 
mało amatorów, podczas gdy lo­
dowiska starannie prowadzone 
mają pełną frekwencję.

Koniecznym jest aby zrzesze­
nia. kluby i koła wiedziały o tym, 
że urządzenie ślizgawki nie ogra­
nicza się do jednorazowego pola­
nia wodą, lecz należy codziennie 
starannie czyścić lód przed wyla-

niem, codziennie wylewać, teren 
musi być ogrodzony, musi mieć 
opalaną szatnię, oświetlenie elek­
tryczne, gdyż frekwencja rano 
nie przekracza 30 proc., musi być 
stały instruktor na torze, który 
pilnuje porządku, nie pozwala 
wchodzić na lód bez łyżew, nie 
pozwala na zbyt szybką i niebez­
pieczną jazdę oraz potrącanie po­
czątkujących i dzieci.

Są wypadki, że lodowiska, w 
których przygotowanie włożono 
sporo pracy — okazały się bez­
użyteczne, ponieważ poziom tere­
nu był pochyły, teren pulchny 
i niezwalcowany a wał do­
okoła toru był za nisko usypany. 
Po wylaniu, woda spłynęła w je­
den róg a że ziemia była zamarz­
nięta na pozostałej części terenu 
i na nasypach, więc nie można 
było przerobić lodowiska i obec­
nie teren ten jest bezużyteczny.

Inne lodowisko wylano raz, 
lecz potem zupełnie go nie pie­
lęgnowano i po kilku dniach tor 
nie nadawał się do użytku, tak że 
musiano przerwać rozpoczęty 
kurs łyżwiarski.

Sprawa przeszkolenia innstruk- 
torów i sędziów oraz organizato­
rów i specjalistów od ślizgawek, 
jest tym bardziej pilna, że jest o- 
gólną bolączką wielu lodowisk 
w kraju i dotyczy w równej mie­
rze łyżwiarstwa zwykłego, figu­
rowego, szybkiego jak i hokeja.

ZBIGNIEW 1WASIEW1CZ
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Kolejarz InouirocJaiu
Przegląd koszykówki

IOWROCŁAW. Nad liceum Im. 
v.cza w Inowrocławiu obąl 
t ZS „Kolejarz", który zobo- 
iię dostarczyć młodzież 

3dpnwiecln;ch warunków

dopuści
pomogło.

Polski 

jednego
i bałoś z

Wszy sekcje 

bardziej doświadczo- 
Poza tym 

izego sprzętt 
" mógłby go

chclal „Kolejarz", uczą się źle. 
leży tu przypomnieć klubowi, ż

iśtej współpracy ze szkolą. A 
„Kolejarz" nie pamięta.

1 wysunął 
d adresem klubu: 

jednostronnej eksploatacji 
n:ow. współpraca ze szkolą, 
zespołu młodzieżowego gospod 

klubu, zapewni,
zawodni

mówiono 

olskl. Chyba

Sport uj Jordanowie

wkrótce napew

c<,-_ .cc. '0Postępów

Parszmak (Spójnia Warszawa)

akademicki

osiągnl

Olimpiadach usa

— .. — óbowall
vę piątkę „ptbrzymów" 
rzeba, że eksperyment się 

dzięki tentu osiągnęli oni 
rzystny wynik z ZSRR.

potęga koszy- 
ieckl. ZSRR n’e 
w Europie god- 

, a w Igrzyskach 
Olimpijskich w Londynie udziału nie

kcesy głów
i celności strzałó

i zasób wiadomości taktycz- 
Jest Jlednak niewielki. Drużyna

że uprawiać
tóry wykazuje d 

postępy w nauce i t 
sprawuje się. A ci, których

JORDANGW. W zarządzie LZS „Jor 
dek. Członkowie LZS nie wiedzą, kto 

prezesem, kto sekretarzem i Ja- 
est skład zarządu. Kapitan dru­

żyny plłkŁitz.iej, Leinlakiew cz i go­
spodarz Bąk, sterają się pracę skie­
rować na właściwe tory. Brak pracy 
całego zarządu nie może grzyn eść 
pozytywnych wyników. Warunki do 

. pracy nie najgorsze. Mamy p‘ęk- 
ne boisko arskie. Jest sprzęt spot 
towy i są nawet niewielkie środki 
f-nansowe. Mimo to zarząd nie po­
trafił dotychczas rozwinąć należytej 
działalności.

Dla pseudodztałaczy spt 
Jordanowa poza pitką nożną 
Jest sportem. Ni 

Zaczęło się od niczego. Urządzill-

nom. ><•

Mochnacki

przeniesiemy się

usportorozpoczęta

do knajpy, --------
będą w fanatyzmie i clemnocl 
czanych przez proboszc 
czy zamiast imprez spe 

radość

go *A? n n* W** ** COt nle,’0, 
pców, którzy chodzili do szyi

. wódkę przychodzi teraz poćwiczyć. 
Gramy w siatkówkę | koszykówkę. 

; Zamiast kulą, której nie mamy ćwi­
czymy pchnięcie pięclokllowyi 
ważnlklem. Rolska na razie ni 
my- Ćwiczymy czasem na jaki 
ce. czasem na szerokiej drodze, 
wprawdzie jest przy szkole, 
sko na nim różnie, lub też 
kierownik sz.koly coś tam 
lub zasie‘e. Nie zbiera, kury 
go to robią. W ub. roku wkopaliśmy
’a!a je dt erom wykopać Pamiętam, 

że na tym placu przedtem
boisko do siatkówki.

Jak należy oceni;
nie nauczycielki’ 
brania się urządza 
baw. na których pijam 
Wantury. a przecież, 
śmy Biegi Narodowe to ponad 
chłopów okolicznych wsi z 
patrzyło na swe córki 1 synów. Spo

• u nas ruszy pełną para. Trzeba t.' 
ko trochę wysiłku ze strony mlels 
w«go ZMP oraz trochę pomocy

W Trzebini nadal niedobrze
ch na 
dotych-

TPZEBTNTA

rzyneimniej
” klubu, wkrótce

yboraml dobi

Meldunki korespondentów
"Arniki, nn aopickowaly się

;owy LZS rozpoczął

Kowalewski _ Łódź.

rabuję opieki

Z. ORŁOWICZREDAKCJA

chłopców
uczennica

<0 możliwych Sek 
da koleżanka szkolna zleltn 
Pkt.

Sobieskiego
R—2—11537

spólpracy 
'■raźnie zepchnięta

inT-ować. Iż se- 
zatwierdzlł Już 

w tych dalach

dzo dobra.
Kraków. „SpóJn'a" w 

en<ekę LZS Szczawnica, kt 
różn a się w W'o«larsW’le i 
gtwle oraz Lzs Bieżanów, m

Śladem 
naszych korespondencji 

SKRAWA SZKOLENIA 
INSTRUKTORÓW wych. fiz 

Na skutek listu naszego koi 
B. pasznlck.ęgo wydział 
GKKF Informuje nas.

chwili podjęte zostalc 

szkolna.

młodzież do LZS t sportu. Coraz rza 
dziej pokazywała się ona na boisku, 
a częściej zaczęła nawiedzać restau­
racje i prowadzić niewłaściwy tryb 
sow.eUc sj-srtu. Nie zdołano wycho­
wać nawet tych kilkunastu piłkarzy, 
których poziom sportowy był bardzo 

hi. Winę ponosi nie tylko zarząd 
i. ale również PKKF 1 Pow. Ra- 
Sp. Wiejskiego, które nie zainte- 
>waty się sportem w Jordanowie 
e kierowały pracą LZS.

brany zarząd LZS — Jor- 
ewątpllwie naprawi wkrót- 
acy stan rzeczy, skieruje 
odpowiednim kierunku, po­
życia . ir sportowe,

ych członków,

żyć będzie do w

uisi Zagroda
strony Pow. Kom. Kult. Fizycz 
Jest u nas w Roznlszewie sala, 
rej nie ma okien i podłóg Gdy 
niemy trochę pieniędzy na ma 
to sami urządzimy sobie piękną 
tlicę, zbudujemy również bc 
Młodzież wiejska lubi sfiórt nie ■ 
od młodzieży miejskiej.

:ąj, we’ wsi Zśgrody, óstąJ 
prymitywnych waran' 

, 21 osób zdobyło 
W biegach wyrć 

1 Misiek, w koszyków- 
skl. Kurzybski i Urbań- 

choć mam 40 lat i czwo 
am 100 m. w 13 sekund 

. : m 10 cm, 
itodzieżą wszystki

oku zapaśniczym startowa- 
aznll zawodmcv LZS Ble- 
olelarza z Prokocimia. 

zykówkł zbliża się 
iilminacyjnego,

wyrazem są wyni- 
ędzypaństwowych 1 m‘ę 

dzynarodowych, postaramy się poni­
żej ustalić aktualny układ sil euro- 

iskiego baskettbalu, przyjmując za 
rezultaty osiągnięte w cza- 

a|a 1949, tj. od ostatnich mi- 
Europy w Kairze do chwili

ZSRR
ulega watolin

lej nienaganną 
techniką. Do dążą najprosti 
środkami, operując głównie „ezy 
atakiem", nie obce są Im równi 
sady gry pozycyjnej, przy czym 
kim przypadku rolę rozgrywającego 
przejmuje ną siebie przede wszyst­
kim „mały" Łysow, a wykonawcy 
—głównie Korklja, którego kwalitlka 

skórze koszykarze nasi w cz. 
żyły drużyny radzieckiej w Polsce 
październiku 1358 r. Obok Łysowa 
Korkija asami atutowymi zespołu są: 
Koniew, Butautas i Kołpaków.

Na drugim miejscu sklasyfikować 
można ex aeęuo Czechosłowację, Wę­
gry, Bułgarię i Francję.

Czechosłowacja
Był okres (lata 1946—48), że 

e drugie — za ZSRR — mlej- 
echostowacjl nie ulegało wątpił 
Od tego jednak czasu zaszły 
zmiany. Najpierw podciągnęły 

Węgry. potem do głosu doszła 
ostatnio pozycji Czechosio

reku ubiegłym nad 
nieznacznej pra 

:ą. pokonanej jednak

cesy również główni technice,
celności strzałów i południowym tern 
peramencie. Największym ubiegloro- 
rocznym, sukcesem Madziarów było 
decydowane zwycięstwo nad Fran- 
ą. Ich asem atutowym jest dosko- 
ty Mezocti oraz znany u nas No-

Eułgaria
BUŁGARIA stała się w ostatnim 
,sie wielką rewelacją europejskie- 
kosza. Jeszcze w Pradze w roku 

z przegrali gładko nawet 
ż jednak na Balkanladz‘e 
oku 1948 dali się mocno 
stówce, a Polskę pokona- 
ajwlększą Jednak niespo­

dziankę sprawili w roku ub., kiedy to 
najpierw stawili zacięty opór Czecho 

312 zawodniczek na starcie
szkolnych zawodów gimnastycznych

i gimnastycznych zawodów 
ogólnokształcących stolicy 

ielkimi krokami. Zawo- 
jpopulamiejszą Imprezą 

leży szkolnej, 
lóre wydział oświaty 
niedzielę 25 lutego, w 
młodzieżowego Domu 
a Już biletów.

Skąd popularność tych zawodów?

sprawności ruchowej i poclaga- 
i pięknie ewolucji gimnastycz- 

1 skoków przez przyrządy.

39 drużyn
ństrzostwa szkół 
zgłoszonych dru- 
męskich. Żeńskie 
awodnlczek, mę- 

■ndntkow.
Zespoły zostały rozstawione po eli 

minacjach. jakie przeprowadziły 
szkolne kola sportowe. Najwięcej za­
wodniczek startowało w wewnętrz­
nych zawodach gimnazjum Hofmano- 

.ho aż 89. W glmn. Kolią ta la 
towalo w eliminacjach 60 chłon­

Eliminacje
Jako pierwsze Idą zawody żeńskie. 

Ogromną liczbę drużyn podzielono 
, które w różnych dziel- 

odbędą eliminacje z
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europejskiej
Słowacji w Pradze, by potem poko­
nać Ją u siebie, w międzyczt 
prawili się gładko z Rumunią 
nali zdecydowanie Poiskę.

Jest to zespól nowoczesny, o - 
nalej technice, stosunkowo dużej 
dzy taktyczne!, szybki l dobry 
dycyjnie. Bułgarzy ;
zwala z ufnością pat 
łość. As atutowy
to rzadki typ koszykarza, łączącego 
w sobie z korzyścią dla całości funk 
cję rozgryg/ającego z funkcjami wy­
konawczymi. Do obecnego poziomu 
doszli Bułgarzy drogą żmudnej | su­
miennej pracy.

Francja
Francja wielka rewelacja turnie- 

olimpijskiego, przeżywała zaraz 
potem kryzys, spowodowany, — zda- 
)e się. — odejściem trenera Ruzgisa 
i utratą znakomitego Bobeta. Po nie­
powodzeniach na mistrzostwach kair. 

ich przyszły dalsze. Nie przyniosła 
kcesów również pierwsza połowa 
>. roku. Porażka z Belgią i klęska 
Węgrami osłodzone zostały jedynie 

ieznacznym zwycięstwem w m 
Włochami. Stopniowo Jednak p 

kiedy sięgnięto również do sportu . 
botnlczego drużyna francuska stopnlo 
wo zaczęła się konsolidować. Stare 
asy uzupełniono zawodnikami FSGT, 

■ z których znany w Polsce Monclar 
'okazał się niezwykle cennym nabyt- 
-kiem, stworzyły wcale niezłą 
'1 na „Mistrzostwach Świata' 
de Janeiro, w październiku 1950. Frań 
cja wykazała dobrą formę, która w 
tej chwili predestynuje Ją do zajęcia 
ponownie miejsca w czołówce euro­
pejskiej.

Francuzi odbiegli obecnie nieco od 
losztem szematu przeszli w 

większym stopniu na Improwizacię. 
Najlepszym Ich graczem Jest w tej 
chwili znany Perrler. a obok n'ego 
coraz bardziej ' wybija się wyżej 
wspomnianj- już Monclar.

Włochy i Belgia
Dalszą grupę, nieco słabszą od po­

przedniej. lecz również o odpowied­
niej klasie tworzą Wiochy 1 Belgia. 
Włochy po utracie braci Stefanintch 
1 wycofaniu się Marinetlego nie przed 
stawiają Już takiej klasy Jak zaraz 
po wojnie. Poszczycić się oni mogą 
wprawdzie nikłym zwycięstwem nad 

w Warszawie
udz!ałem 6 — 7 zespołów. Dzięki 
temu, zawody gimnastyczne oglądać 
będą mogły tysiące młodzieży i ro­
dziców Rozstawiono 4 najsilniejsze 
zespoły, tj. I zespół trzykrotnych 
mistrzyń Warszawy glmn. Hofmano- 
wej oraz ósemki glmn. Sowińskiego 
glmn im. Powstańców 1 glmn. z ul. 
Konopackiej. Sądząc z formy, wy­
kazane! na zawodach wewnętrzno- 
szkolnych, czy na mistrzostwach 
międzyszkolnego zespołu gimnastycz­
nego — wszystkie te zespoły w gra- 

szym miejscu | wejdą tym samym 
do finału, z pozostałych grup, jako 
finatlstkj typuje się mocną drużynę 
glmn. Zmlchowskiej l zawodniczki

Ćwiczenia wolne
Program tegorocznych zawodów 

bejmuje Jako nowość ćwiczenia 
ne. Myślę, że Ich układ zatnterei 
Je i szkoły w Innych okręgach.

Ćwiczenia te zaczynają się 
krotnego wykonania aktor 
dociągnięciem czoła do s 
nych kolan i kolejny pe’ 
tułowia (2 pkt.); z kolei 
rozkrocznej o nogach wyprostowa­
nych zawodniczka wykonuje r 
teracu. przewrót, przy czym 

Czechosłowacją w roku 1919, lecz to 
stko. Hołdują oni nadal grze o- 

i .improwizacji l szybkości. 
Belgia obniżyła nieco swe

Polakom Kaetsa, a miejsce 
owi lud ile, z których 
I Peyrat | Vackeresse.

Polska
—zycja Polski na eu­

ropejskim rynku kosza? Nie ulega 
wątpliwości, że nie mieliśmy żadnych 
szans w spotkaniach z czołową piąt- 

zentacią Czechosłowacji), gdyż wynik 
ten byl rezultatem specyficznych wa­
runków atmosferycznych (kwiecień, 
nad morzem na korcie), a nie na­
szych rzeczywistych umlelętności. Po 
twierdziły to w cztery miesiące póź­
niej spotkania z Bułgarią i Rumunią, 
obydwa przegrane w tym z Bułgarią 
różnicą ponad 20 punktów.

fia j Włochy są od nas 
lepsze. Reprezentujemy 

ęccj klatę z Holandią
1948 ponieśliśmy same 

Jednak nie będzie prze- 
e każde spotkanie 
zakończyć się na­

Koszykówka europejska 
w skali ogólnoświatowej

Na zakończenie tych rozważań roz- 
itrzmy jeszcze sytuację 1 poziom ko 
ykówkl europejskiej w skali ogól­

noświatowej. Przed II wojną świato­
wą Europa ykówce światowej
wogóle się i yla. Różnica mię-

drużyna kontynentu
i en tatami

wśród teoretyków t zwolenników 
dyskutowano jakie miej- 

>wej zajmuje ZSRR, 
porównania pozba-

żadnego bezpośred- 
Ika porównawczego. Ist- 
możllwość ustalenia dro­

gą pośrednią miejsca ZSRR w koszy­
kówce światowej. Tym pośrednim 
miernikiem mogą być wyniki osią­
gnięte przez Francję na „Mistrzo­
stwach Świata” w październiku 1950 
w Buenos Aires. Mistrzostwa te za­
kończyły się — jak wiadomo — zwy­
cięstwem Argentyny, która wbrew 
wszelkim przewidywaniom złamała 
supremację USA. wygrywając w de­
cydującym meczu 60:53. Uczestniczą­
ca w Mistrzostwach Francja weszła 
do finału, po pokonaniu w przedbo- 
Jach Peru i Ekwadoru. w finale 
Francuzi osiągnęli następujące wyni­
ki:Francja — Chile 44:48, Francja — 
Egipt 28:31, Francja — USA 33:48. 
Francja - Argentyna 41:66, Francja— 
Brazylia 27:59.

Wynika stad, że ZSRR nie byłby 
bez szans zdobycia tytułu w Buenos— 
Aires. Jeśli chodzi o pozostałe druży 
ny eropejsk'e, to są pewno
słabszej klasy. Jak >■ 
do niedawna. Różnica 
będzie z biegiem cza 
sza. a kto wie czy 
nastąpi — podobnie jak 
kejem — wyrównanie poziomów.

(Jotes) 

nie ma wykonać na Jednej nodze, 
bez pomocy rak (2 pkt.); następuje 
ćwiczenie równowagi przez przej­
ście do t. zw, ..wagi' 1 jej wytrzy 
manie (3 pkt.) Zakończeniem ćwiczeń 
jest stan'e na rękach z oparciem 
nóg o drabinkę i powrót do postawy 
tzw. „szpagatem" (3 pkt.) Ćwiczenia 
muszą stanowić Jedną płynną ca­
łość t być wykonane lekko 1 mięk­
ko. Całość da je zatem 10 pkt., tyle, 
ile poszczególny skok. Jako skoki 
obowiązkowe ustalono — skok 
zawrotny przez skrzynię wszerz.

Skoki dowolne 
według skali trudności 
Obok skoków obowiązkowych, kaź 

zawodniczka wykonufe skok do- 
czym w skokach tych 

skalę trudności, za ide-
uzyskać maksimum 9 pkt. Za ta- 

jak przerzut, przewrót przerzu 
• .skok kuczny przez skrzynię 
uż. skok chyłkiem przez skrzy 
wszerz — zawodniczka ma moź 

ość zdobycia pełnych 10 pkt

Marzenia zawodniczek
pkt.l Marzenie każdej zawodni 

Jakże, ciężko uzyskać

obaj muszą ten

Spójnia Kielce 
i Stal Radom 

mistrzami województwa
w siatkówce

W sali WKKF w Kielcach od­
były się finałowe zawody o pu­
char PZKS i S w siatkówce mę­
skiej i żeńskiej na szczeblu wo­
jewódzkim.

W konkurencji żeńskiej zdecy­
dowane zwycięstwo odniosła Stal 
(Radom) wygrywając ze Spójnią 
(Kielce) 2:0 (15:6), 15:8) I Ogni­
wem (Kielce) 2.0 (15:4, 15:10). W 
meczu o drugie miejsce Spójnia 
pokonała Ogniwo 2:0 (15:8. 15:7) 
Spotkania żeńskie stały na sła­
bym poziomie, najlepszymi zawód 
niczkami turnieju były Pacior. 
kówna (Stal). Kromerówna i Kro. 
gclcówna (Spójnia) oraz Czoba- 
jówna (Ogniwo).

Spotkania drużyn męskich sta. 
ły na lepszym poziomie. Najład­
niejszym spotkaniem dnia był 
mecz dwu Spójni zakończony 
zwycięstwem kielczan. Oto wyni­
ki spotkań.

Spójnia (Radom) — WKS (Kieł, 
ce) 2:0 (15:6, 15:8); Stal (Stara­
chowice) — Spójnia (Kielce) 0:2 
(2:15 . 13:15); Stal (Radom) — 
WKS (Kielce) 2:0 (15:11, 15:8); 
Spójnia (Radom) — Stal (Stara­
chowice) 2:0 (15:4, 15:8); Spójnia 
(Kielce)—WKS (Kielce) 2:0 (15:6, 
15:11); Stal (Radom)—Stal (Stara 
chowice) 2:0 (15.6, 15:7); Spójnia 
(Kielce) — Spójnia (Radom) 2:1 
(10:15, 15:12, 15:11); Stal Sta­
rachowice) — WKS (Kielce) 2:1 
(13:15, 15:12. 15:12); Spójnia (Ra. 
dom) — Stal (Radom) 2:1 (14:16. 
15:10 15:12); Spójnia (Kielce) — 
Stal (Radom) 2:0 (15:13, 15:13).

Spotkanie to zadecydowało o ty 
tulę m’»trza województwa ktelec. 
kiego, który przyparł Spójni (Kieł 
ce).. Grą zaciętą wyróżnili się W 
drużynie zwycięzców Konietz i 
Korejba, u gości Szpaderski.

Ze sportu w Szczecinie
SZCZECIN. W Wo‘ewódzktm Ośrod 

ku Szkolenia Sportowego w Szczeci­
nie zakończył się 6-tygodniofy kurs 
przodowników Samopomcy Chłop­
skiej, w którym brało udział 48 osób 
z woj szczeci ńsk1 ego. Po przeprawa- 
nikt^wf uzyskały 38 osoby, w tym 
11 kobiet. Podczas szkolenia nacisk 
położono na przygotowanie absolwen­
tów do propagowania i przeprowa­
dzania zawodów o odznakę SPO.

Ze sportu 
w Częstochowie

Na dorocznym walnym zgromadza­
niu ZS Budowlani omówiono reali­
zację uchwał III plenUm GKKF. 
Sportowcy ZS Budowlani postanowi­
li propagować sport wśród młodzieży 
robotniczej, otoczyć opieką LZS 1 
szkolne kola sportowe, brać gremlal 
ny udział w akcjach masowych 1 pró 
bach SPO. oraz tworzyć nowe sekcje 
w kolach. 

Odpowiedzi 
Redakcji

RYSZARD ZAŁUSKI. ŁOWICZ. 
Charakter naszego pisma oraz szczu­
pły format nie pozwalają nam na 
dłuższe Instruktażowe artykuły.

Podamy ob. pokrótce, na czym po- 
„zamek". Jest to zagrywka ofen- 

calą piątką. Je- 
eszta w tercję 

obronną przeciwnika, asekuruje ją 
para obrońców. Ustawiają się ont na 

atarapnie pilnując, 
żostal wybity przez 
obrony przeciwnika. 

Krążek podaje się wokół tercji. Ro­
bią to skrzydłowi. Akcję kończą o- 
brońcy celnym strzałem, a środkowy 
napastnik „pilnuje” na dobitkę. 
Skrzydłowi kombinują z obrońcami, 
nigdy z kierownikiem ataku, który, 
siłą rzeczy, jest obstawiony przez o- 
brońców. Jego rola streszcza się do 
wykańczania zagrania, po strzałach 
oddanych na bramkę.

Oczywiście, te zasadniczym sposo­
bem oswobodzenia się z „zamku” 
jest wyjście jednego napastnika bro 
nlącej się drużyny poza obręb tercji 
obronnej. Skutkiem tego również ata 
kujący musza go pilnować. Przez to 
powstaje luka w „zamku" 1 obrońca 
może podać krążeic swemu partnero­
wi. Nie należy nigdy w takich wy­
padkach starać się o „uwolnienie” to 
znaczy wystrzelić krążek przez ca­
le pole gry. Wtedy sędzia, po uprzed 
nim przerwaniu gry. wprowadza go 
znów z punktu obok bramki atakowa 
nei drużyny.

Podaliśmy w skrócie, co to Jest 
. zamek". Powinniście się zwrócić do 
waszego zrzeszenia, Które na pewno 
przyśle wam kwalifikowanego instruk

D. Zatorski — Sonet — w waszym 
stanowisku jest wiele słuszności Spra 
s»ą tą tajmiemy s'e w nlajbliższym 
czasie. Warto Jednak Jut teraz 
stwierdzić, iż nastąpiła nie reorganl- 
<to której powoływano zespoły kleru 
Jac sie specjalnymi kryteriami ogól- 

portu. Z propo- 
Jesteśmy bardzo ra
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Wzwpż czy wszerz?
Te cenna znajomość zawarłem w 

przedziale kolejowym Przedsta

—• Peczkiewirz lestem. działacz spor 
k> wy.

I zaraz zaczai opowiadać:
— U nas. uważa pan bvł niedawno 

delegat z okręgu Strasznie nie łubie 
delegatów! Mądrale. Myślą że jak 
człowiek mieszka na prowincji, to już 
musi być ciemniak i w ogóle można 
z nim zrobić, co sie chce Ale my. 
uważa pan. nie damy sobie w kasze 
dmuchać, no nie?

— Nie dacie — przyznałem upnej-

— Otóż właśnie! Ale musze panu 
szanownemu wszystko opowiedzieć po 
porządku. A wiec przyjechał ten dele­
gat i u nas, w Zaściankowie, zwołał 
konferencje na temat kół sportowych. 
Zęby dowiedzieć sie. co dotychczas 
zdziałaliśmy i pouczenia dać .. Tak, 
jak bvśmv sami nie wiedzieli, co 1 
jak! No dobra U nas w Zaścfanko- 
wie-świetlica. jest, obszerna, wiec dla­
tego zebranie odbyło sie tutaj, a nie 
w Starych Katach, chociaż tamtejszy 
prezes . No. ale o tym prezesie je­
szcze panu szanownemu opowiem. No, 
dobra. Wiec zaczyna sie konferencja, 
ja zagajam, bujam, że nieprawdopo­
dobnie sie ciesze. iż obywatel dele­
gat raczył nas odwiedzić i oddają mu 
glos. Rozumie pan?

— Rozumiem, oczywiściel
— No właśnie! Delegat nawet dużo 

nie mówił. Od razu poprosił, żeby pre 
zesi przedstawili wyniki pracy, czyli 
tak zwane osiągnięcia No, skoro 
przedstawić, to lul Przedstawiamy Je­
den powiada, że u nich graja w siat­
kówkę. inny, że w piłkę nożna, trze, 
ci coś tam gadał o tenisie... Niejaki 
Kolczykowski chwali sie. że ma do­
brych. ningpongistów. A potem zabrał 
glos Kowalski, prezes ze Starych Ka­
tów. Co ci ten nie naopowiadał — aż 
bębenki w uczach trzeszczały! Że u 
nich vi kole sportowym jest 157 meż- 
erwzn i 62 kobiety, że graia w siat- 

. kówke, piłkę nożna, w pino-ponaa, 
w koszykówkę. ż» nawet fest paru pły

enół bokserów .. To wszystko szczera 

łowcach ze Starych Katów?! Wszystko 
nieznani faceci! Ja sobie słuchałem I 
pekałem w duchu ze śmiechu .. A de­
legat — iak to delegat — kiwa głową 
1 coś sobie skrzętnie notuje No. — 
myślą la sobie — iak teraz la im za­
suną, to z kr?»seł nosnadafg! No nie?

— No tak... I „zasunął” im pan?

kolei to ia tylko jedno słowo oow-e 
działem KLUCZYK'' Delegat zrobił

A ja powtarzam z naciskiem .Klu 
crskt Kluczyk Alfred Nasza chluba’’ 
Delegat kwnąl głową i powiada 

szanownemu wiedzieć >e w $nas<vm 

wzwyż Kluczyk sią nazywa Pewno 
pan słyszał no nie?

— Uhummm..
— Wfaśne! Skacze wzwyż metr 

osiemdziesiąt' W tym roku mamy za­
miar wysłać go na mistrzostwa Polski! 
W Starych Kątach chłopaki ledwie 
metr pięćdziesiąt piąć skaczą — Klu­
czyk aż metr ostemdziesiątl To test as! 
Więc móze pan sobie wyobrazić, jak 
jesteśmy z niego dumni! Toteż myśla- 
lem. te delegat mnie uściska za tego 
Kluczyka, pochwali publicznie o ja­
kim odznaczeniu napomknie .. A ten 

tał spokojnie: „A poza obywatelem 
Kluczykiem — jak tam u was idzie

sią na razie nie gra bo sią potargała 
siatka, w piłką nożna na ogół mało bo 
piłki nie ma i boisko nieszczególne, 
bo nie było czasu wyrównać... W ping 
ponga, to tylko ja prywatnie z synem 
gram, a jeżeli idzie o inne sporty, to 
Owszem — bilard jest, w knajpce pa­
na Oehlajewskiego, wiąc czasem chło­
paki korzystają i o kolejki zakrapia­
nej zawody urządzają... No i co sią 
dzieje? Delegat na mnie wsiadł z bu­
zią. że to skandal, że sport trzeba 
wszerz, że dla mas, że jedna ja­
skółka nie stanowi wiosny, a jeden 
Kluczyk nie stanowi koła sportowe­
go I 1 tak mnie sobaczy! przez trzy 
kwadransa, a potem rąką ściskał temu 
Kowalskiemu ze Starych Kątów i po­
wiada, że to wzór działaczy i wszyst­
kie kola sportowe powinny brać przy 
kład ze Starych Kątówl

Obywatel Pączkowicz otarł pot z 
czoła i ciągnął dalej z goryczą:

— Myślałem. panie szanowny, że 
mnie krew zaleiel To jak taki Kluczyk 
skacze metr osiemdziesiąt wzwyż — to 
oni chcą akurat wszerz!... Jak tu im 
dogodzić? Zwariować możnal No nie?

Na szcząśćie pociąg akurat dojechał 
do Krakowa, wiąc odparłem wykrą-

— No to ja wysiadam... Do wi­
dzenia I

Terminarz imprez strzeleckich
Sekcja strzelecka GKKF ustaliła 

szczegółowy terminarz imprez strzelec
k ch. który przedstawia sie następu­
jąco:

od marca do maja — masowe zaw 
dy wiatrówkowe i małokalibrowe 
SPO 1 OS:

w czerwcu — mistrzostwa powiatów 
wewnątrznozrzeszenlowe 1 terytorialne 
w konkurencjach Kb z a, Pw 3 i Kbks 
10;

w.llpcu — mistrzostwa terytorialne 
województw i zrzeszeń sportowych, 
-Zawody powyższe stanowić mają pier

wszą eliminacją do Spartakiady. Kon 
kurancie: Kb ż. kb ś. Pw 1, KbKs Ż, 
Pd 2 1 4. Mk 3:

w sierpniu od 3 do 13 — centralne 
mistrzostwa zrzeszeń sportowych, sta- 
nowiąee drugą eliminacją do Sparta­
kiady:

we wrześniu — Spartakiada:
w październiku — zawody między­

narodowe, mecze mtądzy zrzeszeniami 
oraz korespondencyjne zawody repre­
zentacji sekcji wojewódzkich:

w październiku i listopadzie — ma­
sowe zawody wiatrówkowe i w broni 
małokalibrowej.

Wiadomą jest rzeczą, że uczą­
ca się młodzież zbyt wielkimi za­
sobami finansowymi nie rozporzą­
dza. W większości bowiem wypad­
ków nie pracuje zarobkowo, a je­
dynym źródłem tzw. dochodów są 
dla niej (nazwijmy to w ten spo­
sób) zasiłki, otrzymywane od ro­
dziców, względnie stypendia.

Imprezy więc sportowe, organi­
zowane dla młodzieży, powinny 
być kalkulowane jak najtaniej, 
jako że muszą tu być uwzględnia­
ne owe specyficzne warunki fi­
nansowe uczniów i uczennic, a 
również skromne na ogół pod tym 
względem zasoby wszelkich 
SKS-ów.

Bo w przeciwnym razie może 
się zdarzyć wypadek, jaki na przy 
kład zdarzył się niedawno SKS- 
owi z Limanowej. Otóż secja nar­
ciarska SKS-u z Limanowej o- 
trzymała zawiadomienie o mistrzo 
stwach narciarskich juniorów w 
Szklarskiej Porębie. Jak piszą 
nam członkowie tego koła, zawia­
domienie to wywołało w całym 
SKS-ie wielkie ożywienie oraz po- 
wszchny zapał. W liście m. in. 
czytomy:

„Sekcja narciarska naszej 
szkoły postanowiła od razu wy 

’ słać 5 dobrych zawodników, 
których zresztą mamy sporo, 
na te mistrzostwa".

Postanowiła tak, ale gdy zaczę­
ła się zastanawiać nad warunka­
mi finansowymi tej imprezy, to 
cała sekcja złapała się za głowę. 
W komunikacie bowiem VII Dol­
nośląskiego Okręgu PZN chłopcy 
wyczytali, że całodzienne utrzyma 
nie dla jednego zawodnika wraz z 
noclegiem będzie wynosiło 20 zł i 
70 gr.

Tyle pieniędzy! Skąd je 
wziąć...? No i chłopcy z limanow­
skiego SKS-u zaczęli sami kalku­
lować koszta takiego przedsię­
wzięcia i obliczyli z ołówkiem w rę 
ku, że te koszta według cen pań­
stwowych powinny najwyżej wy­
nosić tyle:

Śniadanie — 3 zł, obiad — 3,90 
zł, kolacja — 3 zł, nocleg — 6,60 
zł, czyli razem 16,50 zł. A więc 
o 4,20 zł mniej od ceny podanej 
przez zarząd VII Okręgu PZN.

No i chłopcy z limanowskiego 
SKS-u doszli do wniosku, że żad­
ną miarą nie mogą wziąć udziału 
w mistrzostwach w Szklarskiej 
Porębie, bo nie mają tyle pienię­
dzy. śby pokryć koszta według 
cennika VII Okręgu PZN Osta­
tecznie pokryliby jakość te koszta 
zniżońe. skalkulowane według 
cen państwowych, ale żadnym 
sposobem nie byliby w stanie za 
płacić cen okręgowych! Dlatego 
też nie pojechali.

Powie może na to ktoś: Och 
tam, parę złotych mniej, czy pa­
rę więcej — co to ma za zna-

Tymczasem — za pozwoleniem! 
To ma znaczenie bardzo wielkie! 
Bo umasowienie sportu nie może 
polegać na tym, żeby dla uczestni 
ków zawodów młodzieżowych kal­
kulować ceny z tzw. dokładkę 
(taką „na wszelki wypadek”) i 
podchodzić do zagadnienia w spo­
sób handlowy, ale na tym, by 
sport mogła uprawiać młodzież 
nawet najuboższa i żeby przy 
tyńi ani ona, ani jej szkolne koła 
sportowe, nie ponosiły żadnego u- 
szezerbku na kieszeni.

Tym bardziej, że nie widzimy 
naprawdę żadnych powodów, dla­
czego kosztów noclegu i utrzyma 
nja w Szklarskiej Porębie nie da 
to się skalkulować w granicach 
15—16 złotych. Zwłaszcza, że wy­
liczone przez chłopców z Limano­
wej ceny, odpowiadają najzupeł­
niej rzeczywistości.

Byłoby więc pożądane, aby 
VII Okręg PZN wypowiedział się 
nieco na ten temat i jakoś załat­
wił się z pytaniem, jakie chłopcy 
z Limanowej w swym liście owe­
mu okręgowi zadali:

„Co zrobi zarząd VII Okręgu 
PZN z pozostałymi 4 zlotemi i S0 
groszami ?“

Emocjonująca walka na wirażu

Motorowcy 
przed wielkim sezonem

Ponad 30 imprez motocyklowych I 12 
samochodowych znajdujemy w 

Jednolitym Kalendarzu Sportowym na 
rok 1951. Liczba bardzo wysoka, jeśli
zważymy, że nie obejmuje ona szere­
gu zawodów na szczeblu wojewódz­
kim. względnie powiatowym. Zrealizo­
wanie wszystkich pozycji kalendarza 
wymagać będzie niemałego wysiłku 
całego aktywu działaczy Ąrortu moto­
rowego, ale właśnie dzięki starannie 
opracowanemu 1 dostatecznie wcześnie 
ogłoszonemu kalendarzowi, praca ta 
powinna być łatwiejsza, niż kiedykol­

W roku ubiegłym odbył się w Pol­
sce niejeden „Pierwszy Krok Moto­
cyklowy”. Na samym tylko Śląsku 
przeprowadzono kilkanaście imprez te­
go typu. Niestety jednak, zaniedbano 
wszędzie propagandy tych zawodów, 
jako próby SPOI Błędu tego nie moż­
na powtórzyć w roku bieżącym. 
„Pierwsze Kroki Motocyklowe" po­
winny stać się propagandą sportu mo­
torowego w najmniejszych nawet o- 
środkachl

wiek przedtem.

Walka z terminami
Od szeregu lat obserwowaliśmy w 

sporcie motorowym zjawisko „walki 
z terminami imprez”, walki o plano­
wy kalendarz sportowy. Próbowano u-
łożyć Jeden wielki kalendarz obejmu­
jący najmniejsze nawet imprezy moto­
rowe, niestety zamierzenia te nigdy 
nie doprowadzały do celu i kalendarz 
motorzystów — jak ktoś się dowcip­
nie wyraził na jednym z walnych ze­
brań PZM — stawał się nieaktualny...
już w dniu ogłoszenia.

Istniały trzy zasadnicze przyczyny 
„chaosu kalendarzowego”. Pierwszą z 
nich, to niemożliwość uwzględnienia 
w Warszawie, przy centralnym ukła­
daniu b. szczegółowego kalendarza, 
wszystkich specyficznych warunków 
terenowych. Druga — to nieuzgodnie-

Takie SHL otrzymają nasi 
zawodnicy w br.

V/ trosce 
o udoskonalenie 
polskiej maszyny

nie kalendarza 
darzami innych

motorowego z kalen- 
związków czy orga­

nizacji sportowych, stąd też częste
kolizje terminów, zwłaszcza na sta­
dionach posiadających boiska piłkar­
skie i tory żużlowe. Trzecią wreszcie
przyczyną 
gań była

kalendarzowych niedoma-
niesumienność organizatorów

Imprez mistrzowskich, przesuwających 
terminy bez porozumienia się we wła­
ściwym czasie, z PZM.

Obecny kalendarz 
wych stanowi część

sportów motoro- 
wielkiego kalen­

darza sportu polskiego, ujmuje najpo­
ważniejsze zawody międzynarodowe, 
eliminacje mistrzostw Polski, oraz ter­
miny zawodów niższych szczebli, ma­
jących odbywać się powszechnie w 
całym kraju. Pozwala więc on przy 
takim ujęciu na łatwe zaplanowanie 
dalszych imprez o charakterze woje­
wódzkim. czy też powiatowym.

Masowy udział 
zawodników 

— zagadnieniem 
podstawowym

Analizując tegoroczny kalendarz 
sportu motorowego zwrócić musimy 
uwagę przede wszystkim na takie po­
zycje jak „Pierwsze Kroki Motocy­
klowe", odbywające się w całym 

sowę zawody na motocyklach SHL,

„Pierwsze Kroki Motocyklo 
których będą mogli brać udzi 
dnicy nieklasyfikowani, to 
ważne nie tylko dlatego, że i 
czenie z wynikiem pomyślnym pozwo­
li młodemu zawodnikowi na uzyskanie 
klasyfikacji sportowej Znaczenie tych 
Imprez polega na tym przede wszyst­
kim, że stanowią one jedną z prób 
SPO, w grupie konkurencji dowolnych.

CWKS
ma najlepszych 
łyżwiarzy-juniorów
ZAKOPANE. Odkładane dwukrot­

nie Mistrzostwa Polski Juniorów w 
jeżdzie szyokiej na lodzie przepro­
wadzono w dn.ach ls 1 17 bm. w 
Zakopanem, mimo słabych warun-

Masowe zawody dla posiadaczy co­
raz to popularniejszych '„Eshaelek" są 
drugą niezmiernie ciekawą, pozycją 
kalendarza — a co warto podkreślić 
— całkowicie nową. Polskie wytwór­
nie motocyklowe przekraczają plany 
produkcyjne z nadwyżką. Coraz wię­
cej polskich motocykli widzimy na 
naszych drogach. Niestety, tylko 
skromny procent młodych posiadaczy 
„SHL" pozyskany został dla sportu 
motorowego. Przeciętny użytkownik 
polskiej 125 nie wyobraża sobie po 
prostu, jak mógłby na swej maszynie 
konkurować skutecznie ze znanymi 
mistrzami kierownika, startującymi na 
silniejszych „Jawach”, czy „Trium- 
phach”, Nawet wspaniale sukcesy poi 
skich maszyn na tak ciężkich trasach, 
jak np. Raidu Tatrzańskiego nie prze­
mawiają do niego, bowiem dowiaduje 
się o nich z reportaży pełnych opisów 
karkołomnych odcinków naszego „Ma­
ratonu Motocyklowego", co z kolei od
biera mu odwagę do startu Masowe 
imprezy dla zawodników ladących 
wyłącznie na „Eshaelkach" stworzą 
im odpowiednie warunki współzawo­
dnictwa, przy całkowicie równych 
szansach dla wszystkich startujących!

Użyteczność
— a nie dochodowość

— decyduje
. Cztery 
stizostw

eliminacje raidowych mi- 
Polski, trzy raidy patrolowe.

a wreszcie raid międzynarodowy, w 
dostateczny sposób akcentują ważność 
tego typu imprez, Jak najbardziej ma­
sowej formy sportu motorowego.

Reforma raidowych mistrzostw Pol­
ski, w których startować będą mogli 
Jedynie zawodnicy wyższych klas,
stwarza konieczność przeprowadzenia
możliwie dużej ilości raidów powiato­
wych I wojewódzkich, które nie tylko 
przyczynią się do popularyzacji spor-

tu motorowego, lecz również przygo­
tują poważną rzeszę zawodników do 

szlego udziału w mistrzostwach

Raidy motocyklowe nie są impreza­
mi organizacyjnie łatwymi, nie są też 
zawodami dochodowymi i to było przy 
czyną, dla której niezbyt chętnie były 
one organizowane w wielu ośrodkach. 
Sytuacja na tym odcinku zmienić się 
nrusi radykalnie. Nakłada to bardzo 
poważne zadania na wojewódzkie i 
powiatowe sekcje sportów motoro­
wych. Przeszkolenie odpowiedniej licz- 

ziałaczy, których brak w terenie 
daje się odczuwać, odpowiednie 

oddziaływanie na właściwe komórki 
organizacyjne zrzeszeń — oto naj­
pilniejsze zagadnienia. Sezon zaczyna 
się już za niespełna dwa miesiącel

Jeśli idzie o zawody samochodowe, 
sprawa przedstawia się znacznie le­
piej. „Jednodniowe Jazdy Konkurso­
we”. imprezy właśnie o charakterze 
raidowym, zdały w pełni egzamin w 
r. ub. Plan ich wykonano niemal we 
wszystkich województwach, jak rów­
nież na szczeblu ogólnopolskim. Spo­
dziewać się więc należy, że rok 1951 
przyniesie nie tylko 100 proc, wyko­
nanie, ale nawet przekroczenie planu 
imprez samochodowych.

Wracając do zawodów motocyklo­
wych wspomnimy jeszcze o wyścigach 
szosowych lulicznych) i żużlowych. 
Wyścigowe mistrzostwa Polski roze­
grane zostaną jak i w r. ub. w czte­
rech eliminacjach. Jednolity kalendarz 
sportowy nie narzuca żadnych Innych 
terminów dla wyścigów w skali woje­
wódzkiej. Nie wszystkie lednak ośrod­
ki wykorzystać będą mogły tę swobo­
dę terminów. Rozwój. wyścigów zwią­
zany jest ściśle z zaopatrzeniem w od­
powiedni sprzęt specjalny, którego nie 
dostatek ciągle jeszcze odczuv— 
Ukoronowaniem nadchodzącego sezo­
nu będzie Międzynarodowe • Grand 
Prix Polski na tradycyjnej trasie w 
Poznaniu. Ponadto przewidziany Jest 
jeszcze jeden wyścig międzynarodo­
wy.

Jeśli chodzi o wyścigi na żużlu, to 
reforma ligi żużlowej (o czym szcze­
gółowiej innym razem)) pociągnęła za 
sobą zwiększenie ilości terminów ko- 
n.ecznych dla rozegrania drużynowych 
mistrzostw Polski na żużlu. Obok 9 
terminów rozgrywek ligi żużlowej 
znajdujemy w kalendarzu trzy mecze 
międzypaństwowe. Generalną próbą 

żużlu będą zawody o memoriał Alfre­
da' Smoczyka, w których weźmie u- 
dział szesnastu najlepszych żużlow­
ców Polski

Reorganizacja ligi żużlowej, na któ­
rej starcie ujrzymy w br reprezenta­
cje zrzeszeń, przyczyni się niewątpli­
wie do podniesienia Jej poziomu Prze­
niesienie punktu ciężkości sportu żuż­
lowego na zrzeszenia wymagać bę­
dzie od nich zwrócenia bacznej 
na odpowiednie przygotowanie 
reprezentaptów. na dopływ młodego 
narybku, oraz na zapewnienie facho­
wej opieki instruktorskiej I tp. Znacz­
na liczba meczów ligowych wymagać 
będzie od sekcji sportów motorowych 
GKKF dobrego opracowania spraw ob­
sady sędziowskiej meczów t doboru 
odpowiednich kandydatów na sędziów.

Oto w znacznym skrócie najważniej­
sze uwagi na tle nowego kalendarza 
sportu motorowego na rok 1951.

Władysław PIETRZAK

ly.

Giżycko żyje pod znakiem bojerom
GIŻYCKO (tel.) Małe Giżycko 

żyje pod znakiem pierwszych po 
wojnie bojerowych mistrzostw 
Polski. Na obozie kondycyjnym 
znajdują się zawodnicy CWKS, 
którzy trenują tutaj już od 
dwóch tygodni.

W Giżycku lód trzyma od po­
łowy grudnia i nawet, w chwili 
obecnej, kiedy w mieście jest 12 
stopni ciepła i ulice spływają po­
tokami wody na jeziorze obok 
przeprowadza się łyżwiarskie 
próby do odznaki SPO i prowa­
dzi się normalne treningi boje­
rowe. Wniosek z tego prosty, że 
Giżycko stać się musi centralną 
bazą sportów lodowych mając 
zapewnione po temu warunki 
przez pełne 3 miesiące.

Organizacją mistrzostw pod 
względem kwaterunkowym zajął 
się „Orbis”, który przygotował 
miejsca dla wszystkich zawodni­
ków, komisji regatowej i organi­
zacyjnej, zorganizował kwaterę 
prasową, radiową i filmową oraz

regularne przejazdy autokarami 
z Warszawy i z powrotem. Jeżeli 
chodzi o same mistrzostwa to od­
będą się one na bojerach klasy 
„Monotyp XV”. Start swój zgło­
siło 40 załóg z całego kraju. Ta 
liczna obsada dowodzi wielkiego 
zainteresowania młodzieży tą ma 
ło dotąd u nas znaną dziedziną 
sportu.

Jeżeli chodzi o wrażenia samej 
jazdy na bojerze to jest to mie­
szanina wrażeń jazdy na motocy­
klu i żaglowania. Na motocyklu 
— bo szybko, bo głośno i trzęsie; 
a żaglowania — bo sterczy nad 
człowiekiem ten maszt. na któ­
rym wisi 15 metrów płótna.

W tym wszystkim istnieje pe­
wna różnica pomiędzy obu wy­
żej wymienionymi sportami. Cho 
dzi tiltaj o wrażenia wzrokowe. 
Drzewa i domki mijane w pędzie 
na motocyklu to obraz, do które­
go jesteśmy przyzwyczajeni Ęze 
ki i jeziora, kolo których prze-

Wyolki pierwszego dnia:
500 I" dziewcząt: 1) Potapowicz 

(Stal Elbląg) _ 1:00,3, 2) Baudouin
(CWKS) - 1:03,1. 3) Morzycka (Stal 
Elbląg)-

1.5C0 m. dziewcząt: 1) Baudouin 
(CWKS) — 3:38,9. 2) Potapowicz (Stal 
Elbląg) — 3:45,0, 3) Wyrobek (Górn.).

500 m juniorów: 1) Rawski (CWKS) 
50,0. 2) Łagiewniki (CWKS) — 50.1, 
3) Magierowski (Kol. Pruszków).

3.000 m chłopców: 1) Rawski—4:11,3, 
2) Szczepański (CWKS) — 6:14,i, 3) 
Łagiewski (CWKS).

Wynikł drugiego dnia:
W biegu na 1.000 m chłopców: 

pierwsze miejsce zajął Rawski — 
1:54,2 przed Lagicwskim — 1:54,3 1 
Szczepańskim — 1:54,3.

W biegu na 1.000 m. dziewcząt:
1) Potapowicz Stal Elbląg — 2:26,8,
2) Baudoln CWKS — 2:27,6, 3) Wyro­
bek Górnik Katowice — 2:48,9.

5.000 m chłopców: 1) Rawski — 
12:03,7, 2) Łagiewski — 12:03,8, 3)
Szczepański _ 12:07,2.

3.000 m dziewcząt: 1) Potapowicz — 
8:37,8, 2) Baudouin - 8:57.4. 3) Wyro 
bek — 9:15,4.

Punktacja ogólna: konkurencja 
dziewcząt: — 1) Potapowicz Stal F.l- 

9,35 pkt.. 2) Baudouin CWKS 
pkt„ 3) wyrobek Górnik 

Katowice — 331,84 pkt.
Konkurencja chłopców: 1) Rawski 

CWKS 
242.31,

Nowy program 
szkoleniowy 

w lekkoatletyce 
WARSZAWA. W Akademii Wycho­

wania Fizycznego w Warszawie od 
bvła się 12 i 13 bm. narada klerownl 
ków zakładów lekkiej atletyki, Aka 
demil Wychowania Fizycznego i 
Wyższych Szkół Wychowania Fizycz 
nego, w której udział wzięli przed­
stawiciele Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, Akademii Wychowa­
nia Fizycznego J Wyższych Szkół Wy 
chowania Fizycznego z Wrocławia 1 
Krakowa.

Tematem obrad było ujednolicenie 
programu lekkie] atletyki dla wyż­
szych uczelni wychowania fizycznego 
Nowy program szkoleniowy oparty 
Jest na doświadczeniach I osiągnię­
ciach teoretyków Związku Radziec­
kiego.

W realizacji jego postanowiono: 
powiązać podstawowe szkolenie 
w lekkiej atletyce z całokształtem 
wychowania fizycznego, 
przygotować pelnowartośalowycli 

fachowców do powszechnego wy 
chowania fizycznego oraz specja-

Uczestnicy narady powzięli szereg 
wniosków, które przesłane zostaną 
do Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

Metalowcy łódzcy 
popularyzują sport 

wśród mas pracujących 
ŁÓD2. Zrzeszenie Sportowe Stal w 

Łodz‘ objęto opiekę nad sportowca­
mi zakładów im. Wilhelma Piecka w 
Żychlinie, przy których zostały za­
łożone sekcje: piłki nożnej, bokser 
ska, piłki ręcznej, szachowa ■ ping- 
P w*  ub. miesiącu dzięki inicjatywie 
łódzkiej Stal! zorganizowano w za­
kładach pokazy gimnastyczne, któ­
re wywołały wielkie zainteresowanie 
wśród mieszkańców Żychlina.

w wyniku pokazów robotnicy za­
kładów postanowili również założyć 
sekcję gimnastyczną.

Członkowie koła sportowego przy 
Centralnym Biurze Technicznym w 
Lodzi dopomogli w zorganizowaniu 
we wsi Piorunów ludowego zespo­
łu sportowego, zaopatrzyli zespół w 
sprzęt sportowy i zorganizowali tur 
niej siatkówki, w którym wzięty u- 
dzlal 3 t-ZS-y.

Sportowcy Stall przodowali także 
w zbiórce darów dla dzieci koreań-

Nowi przodownicy w. f. 
na Wybrzeżu

GDARSK. Drugi w tym roku 6 
tygodniowy kurs przodowników wy­
chowania fizycznego, zorganizowany 
przez zarz. woj. ZSCh z ogólnej 
liczby 31 uczestników ukończyło 25 
osób. Na uroczystość zakończenia 
kursu przybyli przedstawiciele 
Partii, WKKF oraz zarz. woj. 
ZSCh Obecny był również nrzedsta- 
wictcl GKKF — Szczepkowski .któ­
ry wręczył przodownikom kursu dy­
plomy oraz nagrody ufundowane 
przez WKKF.

pływamy na jachcie to również 
rzecz dosyć powszednia. Nato­
miast wielka biała płaszczyzna, 
po której sunie się z tą potężną 
szybkością j na której trudno wy 
patrzeć z daleka jakiekolwiek 
nierówności mogące spowodować 
upadek, przerębel, czy oparzeli­
sko — to są rzeczy zupełnie no­
we i dla człowieka nieprzyzwy- 
czajonego początkowo groźne.

Mistrzostwa przeprowadzone 
będą systemem eliminacyjnym z 
tym, że w ćwierćfinałach starto­
wać będzie 8 grup po 5 załóg (tj. 
5 bojerów do dyspozycji) Z każ­
dej piątki odpadną po 3 załogi i 
w ten sposób do półfinału dosta­
nie się 16 załóg, które startować 
będą w 4 grupach po 4 załogi, z 
których ostatecznie wyłoni się 
ósemka finalistów. Mistrzostwa 
rozpoczynają się w środę 21 bm.. 
finały przewidziane są na nie­
dzielę 25 bm.

STEFAN WYSOCKI

Spójnia Poznań
ustanawia nowy 

okr. rekord pływacki 
POZNAN. w ramach zawodów pty 

wacktch Spójnia Poznań — Ogniwo 
Szczecin, które zakończyły sie zwy­
cięstwem Spójni 121:88 pkt., sztafe­
ta męska Spóini na 5 razy 50 n. st. 
dow. ustanowiła nowy rekord okrę­
gu poznańskiego w czasie 2:30.8 min. 
Wynik ten jest o 1,4 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu.

Kadra etatowa Spójni 
zdobywa SPO

KRAKÓW. Realizując zobowtaza- 
nie podjęte na Krajowej Naradzie 
Aktywu Sportowego CRZZ wszyscy 
sportowcy i działacze Spójni przy­
stąpili do zdobywania odznaki SPO.

Pierwsza z prób ao odznaki SPO, 
przeprowadzoną przez kadrę etato­
wą zs Spójnia było strzelanie. w 
którym każdy ze startujących 0- 
siągnąl wymaganą normę.

Równocześnie kadra etatowa ZS 
Spójnia wezwała wszystkie kadry 
etatowe pozostałych Zrzeszeń de 
współzawodnictwa w zdobywaniu 
odznaki SPO.


